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warunki prenumeratyi 


w warszawie z odnoszeniem mje- 


Bs sięcznie Mk. 140.— 
dńz odnoszenia „ 180, 
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APR. TP CZA wag: 


„Legałność nas zabija”! — zawołał da- 
SRO już termu pewien reakcyjny mąż stanu 
iramieuski, widząc, że wsłecznicy nie mogą | 
oprzeć swej wszechwładzy na rządach pr 
1 zgodnie z tym wykczykmikiesu 
psiecznika irancuskieg 


Wa. 


dąży do tego, aby oprzeć życie polskie na 
trwałych normach nowoczestitego prawa. Prze- 
Giwmie, daży do tego, aby — o ile chodzi o 
wszysikie przejawy ruchu i wałki, dla niej 
niepożądane — panował u nas anarchić CZ 0* 


despoiyczny sian bezprawia i administracyj- 


nego „usinolrienija”. Rzecz ciekawa: usunię- 
ig u gas wszysikie przepisy, rozporządzenia, 
ustawy, ogramiczające dz:ałalność i swobodę 
ruchu kleru katolickiego. Ale nie zniesiono 
Ati jednego parągralu cacskiego kodeksu, wy- 
mierzonego przeciwko robotnikom i socjali- 
stom — mie zn esiono ani nawet nie zmienilo- 
mo. W praktyce zaś wszelkie kagańcowe prze- 
Bósy tego rodzaju stosuje się z goniiwością, 
miekiody prcewyższającą nawel wzory Car- 
mkich sądów. A oprócz iego ileż len Sejm na- 
gromedzii ustów wyjątkowych — ten Sejm, 
kóry mie opracówal ani jednej ustawy, nor 
mrugącej prawa i wolności obywatelskie! 
Wszysiko usprawiediiwi iano w wojną. Ale dziś 
mogtiy już niema — a misio to nie czyni się 
żadnego wyłomu w tem ustawodawsywie wy- 
ietroweni. Zniesiono tylko pewne przepisy, 
Sy dane przez R. O. P — dle tego, że one nie 
dozadzały przeważnie narodowej demokracji, 
Co cię zaś tyczy ustaw wyjątkowych wogóle, 
ie pezewiduiący p. Skulski zachowuje je sta- 
nasia Ba czas powojenny. Mia. spraw we- 
pmętrenych wuióst już do Sejmu ustawę, na 
podstawie kiórej można iniermować na trzy 
miesiace, zawieszać pisma na podziaw.e uka- 
| ga pelisyinego i t. d. — również w czasie po- 
boiu. Poprostu z nagiówka ustawy usuwa się 
Zaghreżeni», że ustawa obowiązuje tylko w 
serade wojny” — úo i sprawa Słończona. 
mw „dak widzimy, reakcja, która pragnie, aby 
w Połare również po wbinie panowała samo- 
Mola adninielwucyjna — przygotowuje się PO, 
Wrejemu do czasów pokojowych, aby toczyć 
Wojne z klasą róbofniczą. 
= Sirajk obecny odsłonił w calej pełni tę 
eh „iegalność”. Postanowiono nie krępować 


«wę. Z powodu strajku maszynistów w węźle 


Warszaw skm zmilitaryzowano koleje w calem 
pażerwie — zastosowano militaryzację, której 
Bie ezowano podczas wojny, A jakgdyby tego 
isme było mało — z wyraźnem pogwałce- 
Wiem sswei ustawy o militaryzacji — wpro 
Mudgonc jeszcze Sądy doraźne za agitację 
Smiem — skryczek lub kula za strajk lub 


Karelia 7. 


foc czynna od iO do 5-9j boz preen 


strapignego |; 
— nasza reakcja nie ; 
tyczy „sobie wcale legalności, bynajmniej nie | 


konie tzokówe P b b 


ch legalność. 


namawianie do strajku pracowalków, wobec 
jeg Rząd nie dotrzymał swoiwh ob ginio, 


których ziwusza do pracowania za „głodow e 
+ 


| płace. 

Niedość tego. Podczas wójny Odbywały 
się strajki powszechne — i władze nie wibra- 
czaly, ponieważ me było prawnej podsiawy do ! 
wknaczania. Jeszcze bowiem projekt kg. Lu: 
tostawskuego; by za agitację na rzecz girati 
powszechnego karać Sdetną Katorgą — nie 
sial się prawem. Agiiacja za slrajk ela pór 


om EW n a ZA WO A OO A ORO O EA E 


wszechnym jest zupełnie legalna. Ale Rządowł 
byla niędogodna. Więc — „Ieyalność nas za- 
bija” — więc pisma się koufiskuje za odes- 
wy, wzywające do strajku powszechnego, ba 
nawet za wzmianki, że kom.sja sirajkowa ko- 
lejarzy uchwaliła strajk na kolejach! 

I podaje się motywacię wprost niesłycha- 
ną; skonfiskowano za to,” że odezwę podało 
się „bez komentarzy”! To znaczy: za to, że 
nie nawymyślało się kolejarzum za strajk ~- 
bo oczywiście za przychyjne komeuiarze tem 
bardziej pismo by skonfiskowano. 

Ale ostatecznie jest to tylko zabawka w 
porównaniu z tem, że ważumo się skontisko- 
wać initenpelację RER Ż . powoda poprzed 
niej konfiskaty. i 

Jesi jeduak rzec gorsza. Po wczorajszej 
debacie w Sejmie, słysząc p. Marszałka, mamy 
wszelkie powody do przypuszczenia, że kón- 
iskata imienpeiacji nastąpiła w porozumieniu 
i za zgodą p. Marszdika Seimu! Na ianem mi iaje 
seu zdajemy sprawe z wczorajszych zajść w 
Sejmie, wywołanych fakten niebywałym w 
rocztikath „pariemewiuyzmu  nowocesiiego: 
konfiskatą policyjną interpelacji, . zgłoszonej 
w Seime: Tu chcemy tylko podkreślić, że w 
tym zamachu na wolność słowa poselskiego 
brał prawdopodobne udział p. Marszałek : 


SC 


SASA 


Sejmu — a w każdym razie miał czoło iego | 


zawabu bronić, miał smuiią odwagę odda- 
wać inienpelacje poselskie na lup samowoli 
policyjnej. 

Chciano pismo socjalistyczne skazać na 
milczenie o strajku, I poeta gto się uaweł tak 
daleky, że p. Skuiski dal polecenie p. Anu 
szowi socjali- 


sirajkowe! I 


"Skonfiskowańnia — interpelacji 
stycznej, zawierającej ódezwy 


| patronuje temu Marszałek Se Ul...” 


Qto „ich legalność“. 7 
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Ach, szelmy, tetry, ach łajdaki, 
Adi, żeby was' piorun trzesi!.„ 
Adam Mickiowist — Dałady. 
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JPoco p. Sap 
eh do Rumunji? 
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Qpinja polska 4 uburzeniem preyjęla de 
syuję konieieniej londyńskiej dopuszczewią s- 
migrantów do gioso wana w jednym duiu- z 
ludnością miejscową, uważając, zupełnie 
szig siysznić, żę dużo woy w tym p. Sapiehy, 
który wcale o sprawie giosowania emigran- 
tów w Loudynie mie mówil. Cala pasa de- 
„0srażyczna . wypowiędziaia się sianowyzó. 7 
isig Supichy, prasa zaś. reakcyj 
poralesiowała przeciwko temu  żądag jk m 
mając poprostu argumentów w obronie nie 
iężnego ministra. 


Prasa zagraniczną uważuia za rzet 7 
zrczwmiałą, że p. Sapieha po takiej klęsce inu- 


AN 


tak 


Gi ustąpić, iż nawet tę dymisię traktowała ja- 
ko łąki dokonany. 
Tak byloby zagranicą, tam opinja pu- 


blica i pariameat takiemu ministnowi, któ- 
ry naraził pańsiwo przez swe niedołęstwo na 
szwank, nie pozwoliłyby pozostać- na swyni 
stanowisku dłużej nad 24 godzin. 

Inaczej jest w Polsce. 

Prawda, p. Sapieha po swym powrocie 
nazajwirz stanął przed sejmową komisją spraw 
zagramicznych i w naiwności ducha przyznał 
się szczerze, że w rozmowie z Lloyd Geongem 


wale nawèt nie poruszył sprawy głosowania: 


emigraatów; w teu sposób iałotnie Lloyd Geor- 
gó mógł śmiało dawać różne „formalne obiet- 
nice", gdyż p. Sapieha w Bajważniejszej spra- 
wie żadnej obietnicy nie wymagał. Nim jed- 
nak p. Sap cha skończył spowiadać się ze swej 
łatwowierności wypadia Rada Ministrów. Po- 
siedzenie komisji odroczono na wieczór — 
wieczorem komisja wcale się nie odbyła. 

Tymczesem p. Sapieha wyjechał do Bu- 
karesztu robić przymierze z Rumuują! 

Zaiste dziwnie AE i dziwny rząd. 
Poucza się piwwądzeni rokowań  mini- 
sirowi, który tylko to dal. dowód swego osta- 

ewnego niedxięstwa i dziecińnej poprostu 
numneści, a kiego ustąp'ewe domaga się 


, taia opinia publiczą. 
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l taki minister, ma znów reprezentować 
Polskę, znowu w imieniu jej zawierać umo- 


i wy! 1. to jakie! 


Należy bowiem zadać pytanie: Czy Polska 


| chee sojuszu z Rumunją? W tej sprawie opi- 


| 
l 


| nja publiczna nie wypowiadała się woale. Kto 


więc dał p. Sapieże mandat — na jakiej pod- 
siuwię będzie zawierał „przymierze? 

Kałezorycznie trzeba stwierdzić, że takie- 
go mandatu p. Sapieha nie ma. Nie dalù inu 
go opinja publiczna, nie dat Seim, bo Komisja 
zagiamiczną nie ziążyia sprawy porozumie- 
nia z Rurranją omówić, nie dal, zdaje się, „1 
rząd, Rząd, zajęty sprawą omawiania, 0 le- 
piej, czy. wieszać czy: rozsirzeliwuć roboiników, 
«ie miał poprosiui czasu zająć się taką „drob- 
noska“ jak sojusz z Rumunja. Dość, że po 
Coe Francia. 

fresztą kto ma w Rządzie tę sprawę de- 
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babedzie się „posiedzenie Okre gowego Komitetu Robotic? re; jo, 
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Z: ogłoszeń: A 


Wszystkie ogłoszenia obliczają 
się nonparelem (drobn. pism.) 


Ogłoszenia firm zagranieznych e 
50% drożej. 
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tydować? Rząd ten sklenony w sajdziwniej- 
szy sposób poprostu nie może mieć wyrobito- 
nego zdemia vo de posunięć w polityce zagra- 
nicznej, P. Witos nie jest Briandem ani Loyd 
Goorgem, aa sprawach polityki ai anana 
nie zna sie. 


Słowem, p. Sapieha pojechał do Runaj 
nje mając żadnych iusivukeji ami sd Rządu, 


ami od: Sojmu, a tembandziej od społocząń. 


stwa, które daje mu jedną iastrukeję, jakiei 
niestety nie chce wykonać — aby jaknajpre: 
dzej złożył tekę. Ale, niestety, wbrew epinj! 
publicznej p. Sapieha reprezentuja i nadal 
Polskę. I kto wie czy w tej chwili mie reali= 
zuje swego przyrzeczenia danego skwapiiwie 
redaktorowi irancusikiego pisma, że napad se 
Rumunię będzie napadem i na Połakę.. 

Ote, czy w interesie Polski taki sojusz z 
Rumutją? Poco ou nam późnzebny?. js 

Tak czy inaczej główne trudności w- Ry- 
dze zostaly przezwyciężone, umowa © Wyma- 


nie jeńców podjpisana — innemi słowy áj 
1a 2—3 tygudmie będzie osta.ecznie idż" 


ny. Otóż czy naprawdę chcemy pokoju z Ro- 
sja Sowiecką? Jeśli chcemy to pocóż sami 8o- 
bie utrudaiamy sytuację politycy po zana: 
ciu pokoju? í 

My zbliżamy się ku końcowi roófżywań pe- 
kcjowyh z Rosją sowiecka, Rummmia jeweze 
rokowań nawet nie zaczęła. 

A jeśli Rosja sowietka nie zgodzi się ef- 
dać kKiunuuji Besarabji i jeść z tej racji mor- 
pocznie się wojna między temi państwami, 
woje my mamy wdawać się w ię wąnę w r 


mię tego, aby Besarabja naleńała do Rumi 


j nii?! 


Jest to poprostu absurd zwwierać Sojuza i 
państwem, które nam żadnej okazać 
nie może, które może być zagrożone wojną 
podczas gdy my zawieramy właśnie pokój. 

Wobec położenia Rumunji adie umowy: 
z nią nie mają wartości — a nas mogą tylkw 
wprawié w największe kłopoty, pit nie 
wprost w awadiury wojenne. 

Wiec poco p. Sapieha jedzie do Rumunji? l 
Na rozkaz Francji? I to ma być ek na- 


f szej polityki? 


Na jakiej podstawie wciąga się Polske v 


sprawy rumuńskie i zaraża na nècbempisorem- 
stwa? Kto się zgodził na takie baduzetwme, 
aby przez sojusz z Rumunją osłabiąć g 
Bo niczem innem taki sojusz mie będzie jk 
osłabieniem Polski. 

Sapieha zaszkodził przez swoje uiedhąj- 
stwo i brak onjentacji sprawie Górmego Ha- 
R uśprzepaści tak ważny dla: Paki sojusz 


z państwami baltyckiemi, sprawę Litwy so- 


stawia w stanie nieopisadego chaos, a terar 


jedzie — robić w Rumunji politykę iraner 
skich. nie zaś polskich interesów, 


wu. | 
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„ROBOTNIK, środa, 2 marca 1921 x 


__ Międzynarodowy Kongres 


> _Socj 


SA dp poluiwa modaali 47 lutego r. b. 

RA agian polska była na wszystkich po- 
" . siędzeniach w Aniu 27 lutego. 

s Delegaci polscy byli ua Kongresie gośćmi, 
| gdyż jak wiadomo, P. P, 3. uaieży fonmażuę 
~ Ro Il Międzynarodówki, Innes sowy — nie 
mieli głogu nietyliwo decydującego, lecz nawet 
 Jiorądczego, Zuescią migli, jak Wwdouno, od O, 
| JK W. maudat wyłącznie informacyjny. Jedug 
C bowoż w rozmowe a tow. Fryderykiem Aig- 
mem, który jest glówuą sprężyną t. zw. IV 
- Międzynarodówki, delegacja Polska wyraźnię 
«ię zastrzegła, że w razie jeśli P. P, 8. zostanie 


wę i 
— 


. miesłusznie zaaiakowacą, delegaci polscy za- 
3 żądają od Zjaziu głosu w sprawie aprostowa- 
o mig, Jednakowoż © Polsce mowy prawie nię 


| było. Zaalukowai ję rochie w swym relerucię 
| p reakcji europejskiej Ledebour, wyrcieniajye 
a w seregu krajów rootccwy mych, jak Węgry 
i Rumoaja Pozuiem dólkuął polskóeh spraw 
delegat poate-sjotski Looker, opowiadając o 
R dh” w Polsce | skarżąc się, iż P. P. 
|. B. aiędostaiecznie je zwalcza. Natomiast gwat- 
._ fomne a niesluszne oskarżenie przeciwko P. 
OOP, 8. wysłosowali uluatńscy socjalni demo- 
_ kraci w broszurce sprawozdawczej,  rozdawej 
 jdelegatom zjazdowym. W tej broszurce apo- 
_ wiądanę są niestworzone rzeczy 0 terrorze pol- 
. śkim we Wschodniej Galicji, oraz o tem, jako” 
a by P. P. 8. popierała lokaut ukraińskich robote 
| „mików w Gai. Wsch. Delegacja polska ulożyła 
- (odpowiedź na teu dziwaczny zarzut, przedata- 
_jwiając isiotny stan rzeczy, oraz cytując mowy 
Sejmowe Daszyńskiego i Z.emięcktego, myte 
'  Ppujące przeciwko represjom antiukraińskim. 
i pismo delegatów polskich zostajo wniesio- 
do prezydjum Zjazdu i załączone de proto- 
|; jeden z przewodniczących wyjaśnił ex 
_,praesidio, że prezydjum Zjazdu, mie bierze od» 
powżedzialności za żadze draki, rozpuwszech- 
 iniane ną Zjeździe. 

|. Delegaci polscy rozwinęli b. żywą działat- 
Bos infonmacy jnę. Z Łotyszem tow. Kalwinem 

sprawę przyszłej — socjal stycznej 
- ji nadbaltyckiej; tow. Diamaud ob 
Ex ie omówił sprawy polskie a delegatami 
e mustrjackimi, oraz z tow. Troelstrą, który był 
' ma Zjeździe w charakterze goscia z Holandii j 
$ t p; tow. Niedzialkowski konferował z de- 
_ jegałami francuskimi, Htewskimi, z rosyjskimi 
SĄ i rami i t d.; tow. Czapiński omówił 
| sprawę sakolną z posłem | sustriackim tow. 
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 gprawa Wschodu, odlożona w Paryżu do k ar 
ferencji londyńskiej. Wiadomo, jaki chaos par 
nuje w stosunkach wschodnich. Traktat w 
_ Sevres, który miał uporządkować te stosunki, 
| jeszcze bandziej je pogmatwał, okazująe całą 
-_ gwą bezradność wobec rzeczywistości. Polityce 
. Venizelosa udało się pozyskać dla Grecji ma- 
_@me obszary i przywileje, wydarte Tureji, aie 
jod chwili podpisania irakiatu w Sevres zaszły 
wielkie zmiany. W Grecji Ven zelos poniósł 
 Hlęskę na rzecz króla Konstantyna, w Turcji 
_ podnosił glowę coraz bardziej Kemal Pasza ra 

szele swej biinej armji i swego rządu w Ango 
rze, kumający się jednocześnie z bolszewika- 
mi, byle narob:'ć Eniencie kłopotu i unicast 
wié waruniki traktatu z Sevres. Polityka En 
- benty zbankrutowała zupelnie; Grecja, na któ 


m tak liczono, odpadla od Ententy, a Turcja, 
4 o,o WACŁAW WOLSKI, 

MER t iaórie: 

_ TIAIBEZY paki | | 
y Aueue apie”, 
| W OCZEKIWANIU CZARODZIEJKI, 
R (Dokończenie), 

|| 1 teraz, czeksjąc na nią, 


przechadzał się 

taj w mroku, niby jakiś mal guowy sayid- 
ach marzewa, Nigdy nie ogarniało go baer- 
dziej poczucie zupeinego, duchowego. osamoi- 
mienia, jakiegoś zagubienia się w Byeie, jak 
~ podczas tego automalyczuego, jakby somidane 
budicza bląkania się po tych cienmych zauł. 
kach placu Dełerrar| Wydawal się sobie w 
piorem, spacerującym w wieczór cieinny (ja- 
ki panował w iem miejscu placu) po mie- 
ście bladych, włoskich upiorów. A Oma.. ©- 


A a 


| jej młodym, prężącym się biuście ukraińskiej 
$ mimły stepowej, w tym mamenuym aksamicie 
~ gzarnych, dużych ocząt jaiiejć Merusi ze ste- 
/ powego huioru, w „pizekornym, zmysłowym 

Doti ponzowych warg  zozchyłonychi 


| Pana, 
dme;ki 
maeńki, Czulwy, mkigrowany iwzewiczek, biy- 


alistyczny w Wiednia. 


Zjazd inwa? od popołudnia wiorsu 22 lu- , Giócsiew; osganiaację partyjnej pracy oświą 


towęj w Ausuji z tow. bewocykiaa Kaiskyw 
(synem Karoja) i t d. Uczywiaa rzecz iż caięj 
roboty iuiodwnacyjuej przęjsiawić tu nepodo- 
pna. 


Przechodzimy do składu Zjazdu Główne 
í bezaporie grupy zjazdowe stanowi; Frau- 
ouzh mięcniecoy miezależni, Auatrjacy, Anglicy 
z Nies Pauiji Pracy, Jugoslowianie, Rumuni, 
Rosjauie (lewi ezerzy i mieńszewicy z Mario 
wem ua zele), Wiosi mię przybyli. Bulgawów 
„Szewokich”* odrzucowo, Poaie-sjouistów przy- 
jęto ma razie z zastrzeżeniem, że sprawa ich 
ma być zbudwta pired następującym Zjazdem. 
P. P. $. s Czech i niemiecką pautję z Polski 
odrsugówo, powołując sę ua to, iż te pamje 
przedewszysikkom winny ułożyć awoje stosūn- 
ki apartjami: czeską, wagiędie polaka. Poza 
tem przyjęto memedką pasję z Czech, wę- 
gewig pariję, Litwinów. Fudeudzycy aie 
przybyit, ae zgło swój uko 

Przechodzimy © prac zjzndowych. 

Trzy byty główne referaty: o imperfalió 
mię 1 rewolucji socjalnej 
Niez. Purtji Pracy Wallhead. Mówił prawie 
wyłącznie o impenjaliśmie aogielskim, pięinur 
jąc go wiemiłowiermnie i twierdząc iż doprowa- 
dza do ruiny angielską klasę robelniczą, która 
teraa liczy ogroamuą lezbe bezrobotnych. Koń- 
czy wezwumierm do bezwzgiędnaj watki aim- 
perjal zmem. światowyam 

Referat „o międzynarodowej wabe z reale 
eja” wygłosił niemiecki nieżależny tow, Jerzy 
Ledob?ux, Apalizował znany zasnach Kappa-i 
obeogne przygołowauia zbwojnę reakcji nie- 
mięckiej, Omówił dalej reakcję na Węgrzech 
i w Rumunii, wspomniał o Stanach Zjednoczo- 
mych j Polsoe, w końcu wczwal do solidarsej 
akcji międzynarodowej przeciwko reakcji, któ- 
ra w iamidh osach zdobyła szereg nowych 
stanowisk. Ą 

Najciekawszym i najważnieśszym  refera- 
tem był retorat tow. Adlera o Międzynarodów- 
oe. Tak referent jak i wszyscy prawie mówcy 
zajęli bardzo ostre stanowisko wobec UI Mie- 
dzynarodówki Ale temu referatowi i odno- 
énym reziwcjom a także kwesiji odszkodowań 


` Diemieckich, Wlóra odegrala na Zjeździe sum- 


czną nole, będziemy musieli poświęcić ape 
cjalny artykuł, ażeby uwydainió charakter 
 powetażącej IV M ędaynarocówih, 

K. Czegiiski, O. 


- londyńska. 


którą wwałżano za martwą  zekcooważyła ṣo- 
bie traktaty aljanowie. : 

W takich warunkach aie pozostawało nię 
innego, jak uznać faktyczny stan rzeczy 1 
wszcząć rokowania z tymi, 00 reprezemiują 8ć- 


wygłosił Anglik z | 


doprowadziły do ostatecznego wyniku. bekir 
Sauny zażądał zniany artykułów traktatu z Se 
vres, dotyczących Tracji, Snimy, cieśnin, oraz 
antykutów w prawach f.uaasowych, gus adar- 
czych i wojskowych. Czyli zażądał pogrzebania 
trakiasu z Sevres Dypiownac jiońeniy niusigii 
więc cały swój apryt wysilić, by pogrzeb ten 
odbył się modiwie cicho, przy zachowaniu 
wszelkich pozorów, jakoby Wazysico pozosiało 
po saremu. Szczegównie Auglju, która najbar 
dziej chęiałaby weńować traktat z Sevres, za 
bezpieczający jej największy wpływ w Azji 
Mniejszej i wszechwiadzę w kKoustautynopoku, 
oraz. nad cieśninami morekiemi, lawirowala 
m ędzy żądaniami Turcji i Grecji. Ta ostatnia 
przez usta prezydeuia m nisirów Kal 

iosa wysiąpiła przeciwko zinianie waruuków 
iralciatu z Sevres i zwrotowi Suninny Turcji. 
Kalożenopulos wyraził się wzgandiiwię o ar- 
mji Kemala, twiendaqe, że Grecja sama upora 
się 2 wią. Ale rzeczożnawea francuski gen. 
Gouraud nazwał tw:erdzewie Greka fantastycz 
mem i przymuał, że aimja Kemata przedstawia 
sile, z kórą liczyć się należy poważnie. 

Ostatecznie postanowiono sprawy sporne | 
trastatu s Sevres poddać rewiaj;, Zarówno 
delegaci Turefi. jak toż Grecji zgodzili się, a 
by przedstuwrcielje wietkich mocarstw Eatenty 
masuzygnęki kwestje fterytorząie, o które 
Turcja walczy + Grecją; obie strony powoiy- 
waly się na statystykę, mającą ugpraw edi wi 
ich sprzeczie żądania. Statystykę tę przedsta: 
wiciele Eatenty mają zdadać na miejscu. 

Co do inmych spraw delegaci tureccy i 
greocy micii otrzymać wskazówki od swych 
tządów do 1-go marca. 

Uchwala powyższa omacze oczywiście, że 
Ententa pod uac skiem konieczności zgodziła 
się na rewizję traktatu z Sevres, Albowiem 
tworzenie kkmisj: dia eweutuałnych zmian te- 
go traligłu nie jest niczem innem, jak przy- 
znaniem sie, że traktaty, podpisane przez mo 
oarehwa Ententy, zwycięzeów nad N 
Austają i Turcją, nie sa Ńwięłością i że te sa 
me mocarstwa, gdy nie można inaczej, goto 
we są zmienić to, co uchodziło za nienaruszał» 
d i 

. Z taktu tego nie omieszkają skorzystać 
Niemcy, których jedynem dążeniem i nadzieją 
jes. rewizja traktatu wersalskiego, Precedens 
z traktatem z Sevres jee wodą na ich młyn. 
W apcawie tego ostainiego traktatu Francja i 
Wtochy szły na rękę Tungi, ponieważ Augija” 
zbyt wielkie zawarowała sobie przywiłeże ko- 
sztem swych sojuszników, przyczem Francji 
zależy na uirzymamiu swych wpływów w Azji 
Mauiejszej, Wiochoza zaś na osłabieniu Grecji. 
Wszysikich aljautów łączy przytem obawa. 
przed bolszewikami i dążenie do poróżnienia 
Moskwy z Kemalem. 

(o się zaś tyczy traktatu wersalskiego, ło 
Fraucza i Belgja będą mawiały boczyć walkę 
z Angliją i Włochami, Wadka ta rozpoczyna 
się 1-go marca, ua którą to dażę zaproszone 
delegację niemiecką. Delegacja ta w skladz e 
66 osób s min. Simonsem na czele przybyła 
jug do Londynu. Z tej i z tamiej strony kanału 
rozlegają się wojownicze głosy: Niemey z cs 
lą słacowczością twierdzą, że nie wykonają 


preajami nażychan astowemi w razie oporu- ze 


ię. I oto Anglija zaprasza do l.mdynu przed- | strony Niemiec | mówią już e obsadzaniu zie- 


stawicieli rządu Kemela, którego wedawno | 
jezacze na kongreso Ligi Narodów w Genewie | brót weźmie 
Balfour nazywał bandytą | rozbójnikiem, a któ- | 


mi niemieckiej. Zobaczymy wkrółee, jaki o- 
spór niem edzo-aljancki, 


rym nie rokuje się, lecz któremu tylko roza | Pow ZEP REW CZAJA 


zuje 8.4. 
Kemai przyjął raprostanie i wysłał dele- 
gację z Bekirem Samy aa ceio. Oprócz iego 


przybyła też delegacja rządu koustantynepuał | 


W „Naszym Kurjerze* ukazują się kere- 


| spomiewję z Nieme podpisywane „W. 


Samidi“, Jasieómy upoważnieni przez AaALE- 


skiego, będącego calkowicie pod wpływem | go sisiego korespondenta berlińskiego, tow. 


àngiji, Delegacji tej preewodzł sędziwy 
Tewiik pasza. Obie delegacje poromunaiy sę 
ze sobą ; wysiępowały jednośscie, mimo że ich 
stosunek do Pusenty był zupełnie różny. Obre 
dy londyńskie były powikłane i na razie nie 


goka, sprężysia talja młodej czaro- 
dawaia uce smzaiom wyobraźni, a 


aka jący okrwiasa z pod suini roamarzał, jak 
najprawdziwsze Ary spomante (pien'ą:e się)! 
puezytem ba jej kapryśność, nieobi czalirość, 
jakieś eiggte s: poc (naprzeków) wszystiie- 
mu. którego inaczej nazwać, jak ko- 
biecym domouizmem! O, ten jej śniiech niim- 
fy, kapryśny, przekory, a zerazem tak roz- 
kesmu e tgiarny, przed kiłku dniami, w pół- 
ciesai kimemakografu, podczas wyświedania 
jakiegoś skraszkiwie mełodremałyczaego filmu, 
gdy, mybie, jak „błyskawiea, błysnęła mu 
przed oczymą zag em, różanem, exinem ko- 
lanem Almodyty, żeby mu dowieść, że jej się 
przed chwilą skandał cznie rowiarta mikuża, 
której to „hiiobowej“ wiesel on nibyto nie 
hoist ww erzyć. przękkomarzając się z nię, dla 
podtrzymania jakoś przy ego 
mm „łiirłu*| A demon'caność, „słiń) iść” 
tego jej wyskoku pożęgowała ta okoliemnośś, 
ie z drugiej sirony siedział obok niej jej przy- 
Puszenainy (według „lemy“, krążącej w Ner. 
Vi) kochanek, „ przystojny, dziwnie sym- 
patyeziy, jakis „mody owuwowy” Wioch, fo- 
renńczyk, di Panini, w dodatku soejeł, „przy- 
jaciel Bercai ego"! Coś miała wtedy w ruchu 
jakiego, «0 mu pezygaamiało cudag, nega wo- 


> 


( 


| dr. Waciaw Schmidia do  zaprotestowawia 
| prroc'wko uky waniu 
| pseudonimu dziednikmekiego. 

NE aa a aaa a aa ain aaao aaa a T 


] 
uebwał paryskich, politycy Ententy grożą re- 
| 


ięszałana, która kusi Ewę na zusnym fro- 
aku M'chala Aniola w Śistmie! Tajemnica 
„wieczaie kobiecego“ w niej potęż- 
ne. nad wyra powabne ucieleśnienie! Nigdy 
mu się bardziej- nie uprajtomała nisaczyc'el- 
ska moc kobiegośc., pioi, jak gdy patrzył wie- 
dy na tę eudną kobietę, w półciemni kinema- 
tograżu, rozświetionej tylko paru czerwonemi 


bie 
laiarkam: I o 
Princesse „QCaprieo* — tak ją nazwał kie- 
dyś pól żartem, pól serjó, gdyż była naprawdę 
rogyjską księżną, a zarazem uosobieniem ma- 
rzensnej kapryśności — cuduą, kobiecą in- 
tuleją, we wspóźczującem milczeniu, dowierała 
de nakajemniejgzych fbr metafizycznej męki 
jego ducha. Zdawała się ona rozumieć, wapół- 
odczuwać | naprzód przebaczać takie jakieś, 
dia niego samego utajone gehenny jego in- 
leruakuych, peychicziych przeżyć, i tantalo- 


wych. w swoim sadyzmie pragnień, że to ją 


, jakiejć Nami 
Rostowej 2 „Wojny i pokoi” Tołstoja! A 3 
dwugiej skrong di Pasini dawał ma en:gma- 


p. Gutowski z Kalisiu ego 


Nr. 58 


Mały 'feljeton. 
„łóly” aid. 


Wybitny koimsujopisure, autor „Polityki“ 
WI. Perzyński z eoraz jaskrąwszą namiytuor 
ścią zaczyna wię zajmować póbiywą Chwal 
mu BĘ W, aiouW ela pudigynda jego koniedją 
polity zaa będzie miala z pewiwświą clepieje 
dLa iwaUrj, Wú Módwsta, bedzie żywolaieje 
BZĄ. 


Wypada jeszcze stwierdzić, że jak ną ter 
musiorą w tych sprawech, żejetonista Rze 
czypuxpoliej roi widoczoe p- stepy, à tak 
up. w Nwe -ym „lizeczjyj spoiiej“ (z po 
Biedziulisu) widać, żę autor „Frani“ polityku~ 
je z ciodug wytrwałością ugibując zanal:x wać 
walkę mięczy pebotwikam. rduymi a ziewiąs 
nami 1 zachowując przyiew p siawę, ile sią 
da, objekiy wng. wychadzi m amowacie ze sius 
Smej zasady, 4 walka ta jest zjawiękiera spo 
legnem, zwanem walką klas  Przyzus'e, £6 
zarówno ziemi ajie jak ; parobcy występują w 
imig swoich iuieresów. Odrmica tedy obłudny 
trace, tak częsio upotykżny wśród rodzimę* 
go koftuńatwa, iż parobcy | f>ramie dba ją tyt 
ko © swoje imeresy, natomiast ziemiaństwa 
tylko — o ojczyzaę. Taka -odważną jasność W 
„aay pospolitej“ jest wawisk om madkiedn 

Ale w duiszym ciqgu letjetowu p. Perzyńe 
ški popołwia jeszcze błędy, wyatkającę apewe 
ne z braków wissowycdi tenniuwiorogn. Robi 
mp. dowcip kulawy, iż niektórzy przedstawi 
ciele Rob. Roi „sianel za siawowisku „do 
bra państwa” „mieslety  „Bowiecko-wosyjśisiee 
go“. Autor nie wytrwał aa siaaowisiku objeke 
tywnyma i z gosłiwoścą młodego adepta am 
cyb. Teodorowicza przyswoił sobie metody.s 
teoiogiczne. Albowiem poruszając temat tet 
winien był p. Perzyńzki pamiętać, żę i zie” 
mianię np. w powiece bielskim (Grodzieńe 
szczyzna).. byli podczas najazdu bolszewie- 
kiego „komisarzami do zarządzania mająikae 
mi“, mimo to jednak mie robimy a nich bob 
mew ków. 

Ale ieljetonista daje w partji rozgrywanej 
m.ędzy ziemuawami i robotiikami rolnymi 
sior“ robouikom rolnym, ponieważ. z emiatie 
są „strong zainożniejszą i kudiuratniejwaą we 
gotów łaskawie wybaczyć bo i owo 
braci“, Leiz tę wyrozumiałość w dziwny zai” 
sie sposób kończy się zapytaniem: „dlaczego 
wina zerwania rokowań ma spadać na jeduą 
swonę* (6. za. ziemian)? — Dlaczego? Ane 
poprosiu dlatego, że to jesi faktem. Ziemianie 
bowiem zamali wiełolwodiie $ 4 umowy (up. 


siwierdzode przez segdi Wina spada na tego 
kio zawinił. Taki już je posządek 
tym śwóeeie. 


Ale uiepotrzebnię p. Perzyński daję ro 
boikom pośliyim, jak w grze w szachy, lasker 
we „łory”. Albowiem, chociaż ziemianie są 
siwoną „zemożniejszą i kuturalniejszą”, acz 
koiwiek zdaniem ieijekonisty  „Kzeczypozpoli 
tej Zw. Zaw, Rob. kol należy do typu związ 
ków, w których „egoizm, ianatyzn i ześlepi€= 
nie klasowe“ „doszły do poiworności”, aczicołe 
wek gzdauiem tegoż feiystonieiy, rob. rokmi 


A mianowicię. Podczwa zagrażającej m” 
wayi boszewickiej roku ub. du. 8-go Epon 
s imięjsiywy preses Zw. Zawod, Hb. Rod, 


ukazaly stę i w innych). Z inicjatywy Zw. Zam 
Reb. Roluyoh — a ale Zw. Ziemian, 


Było jwż dość późmo. Plac Defereari opie 
stoszał wochę z tramwajów, pojazdów i przew 
chodniów, Rytm hałaśliwego, genueński 
cały tęn turbot i tartar, jekby 

ełektrycznych potworów -i 
przycichło trochę. A wielkomiejski, 
przepych via Vemi Settembre jakby 
przed naddhodzącą nocą. 

„Raczej przeczuł, odgadł, niż usłyszał jef 


, Gudiy miewypowiedzianię 
śmiech kob.ety-szatana, kuszącego Ewę 
*ybkstydeizm fresku Michała Anioła, 


aasan aiid] 


z. 
+3 


o 
| 


wiek zemiawię są stroną niewątpliwie zamo 
Biejszą a podobno kuliuralmiejszą. To są fakty, 

I dlatego p. W. Albrecht, twierdząc na 
posiedzeniu Bironnictwa Demokrat; cznego, 

„Zw. Ziemian ani razu die podniósł się 
ponad swe interesy klasowe”, powiedział ści 

TAW 

s, 4 pry aA zaanożniejsza i kulturatniej- 
tza“ zachowała się wzamian za tę ustępłiwość 
wobec robotników rolnych, © tem głośno | po- 
bwomie mówi kronika miesięcy jesiennych. 


Otrzymaliśmy następujące „sprostowania“ 
s wyjaśnienia”; 


Uprzejmie prosimy o łaskawe EWY SAMĄ 
mie w „iobotniku* poniższego: spnogitowania 
Meścisłości w ustępach dotyczących naszej 
Spółki zawartych w numerach  „Robotadka”, 

oba“ i „Naszego Roba“ z dn. 26, 26 i 27 b. m. 

1) Pan Kugenjusz Rodziewicz (General 
podporucznik w rezerw'e) jeden z członków 
orna naszej Spółki nigdy me był dyrektor 
|, gem G. U. Z. A. nigiy nie był czynny w GQ. 
p MZ i wogóle aie brat żadnego udziału 
zawieraniu umowy „Pocisku* z Minister- 
4 Spraw Wojskowych, "Pan Generał Rodzie- 

wicz powołany został do „Pocisku” ze względu 
ma jego wybiine tachowe wiadomości w duie- 
Øzinie technik: artyleryjskiej. 

2) Właściciele Domu Bankowego „S. Nar 
* mosoń i Synowie* nie byli inicjatorami „Poci 
Sku” i żadnego udzialu w Spółce naszej nie 

ali i nie posiadają. 
P. kpt. inż. Juljusz Leski jeden s azon- 


uS 


Bow Dyrekcji „Pocisku“ przed objęciem tego | 


śtanowiska pracował przez poprzednich 10 lat 

w szeregu przedsięb .onstw przemysłowych nie 
ących w żadnej styczności z Domem 

 wryptół „5. Natanson i Synowie", 

8) Warunki kontraktu „Pocisku'”, którego 
guczegółów nie możemy tutaj ujawnić, absolut- 
mie wylączają możność płacenia przez Skarb 
ga koszty eksploatacji „sum dwu i trzyknotnie 
przewyższających rzeczywiste”, 

4) Kapital Spółki zebrany od 

rą tysiąca akcjonarjuszów  „Pocisku” wynosi 

20 miljonów lecz mik. 170.000.000. * 


(-) w. Kościelski, 
(—) L. Wellisch. 
O odóowannńj 

AR cię w rozważania co do ma 

enia dia Państwa powstania naszej Spółkł, 
| 60 do czego jesteśmy zupełnie odmiennego 
/ dania niż autor artykułu, upraszamy uprzej- 
A > o anie w „Robotniku” informacji 
| yczącyčh naszej Spółki ogłoszonych w na~ 
__ (nerze „Robotnika” z dn, 26 b. m. 

1) Ani p. generał Michaelis ani p. gene- 
al Niesiołowski mie brali żadnego udziału w 

— gnganizowaniu Spółki „Nitra“; 

2) P. generał Stanisław Puchalski, który 
„gównież zupełnie nie uczestniczył w organizo- 
waniu Spółki, po wyjściu do rezerwy wybrany 

„Nirat“ ze 


| Polskie Zaklady Chemiczne „Nitrat“ 
Bpólka Akcyjna. 
(—) Podpisy nieczytelne. 

waka + 9Y D. m. o składzie Rady Nad- 

sorczej Banku papane Polskiego prostuję w 
kierunku, ił godność przew 

okylem już dawniej, a przed miesią- 

tali, że wakutek tego przestałem 

należeć do akiadu bego Banku i esap- 


friście zajmować się jego sprawami, 
Prorzę uprzejmie o umieszczenie tego wy- 


4 ow uajblińszym numerzo B140. pisma 
3 r— SPO 


2 pow 
Sy Dr Władysta Stesłowtez. 


k Biuro prasowe M. 8. Wojsk. komaniłzuje: 
|. P, Minister spraw wojsizowyeli, gen. port. 
o Bosnkkowski, p wysłuchaniu raportów w spra 


ROBOTNIK“ 


Przypomnę tylko jeden <hoćby, drastyczny 
takt — chłosty kobiet folwareznych, dakau | 
nej przez p. starostę rypińskiego Heymana 
(podobmo zostanie za ten dowód zrozumienia 
zadań urzędnika — wojewodą). Jeżeli zaś już | 
zachciewa nam się walkę tẹ porównać a grą 
w szachy; to musimy objektywnie przyznać, iż 
„strona zamożniejsza i kulturalniejsza'* dosta- 
ła w grze o dobro państwa w dn. 8 lipca 20 r. 
mata, natomiast w okruoieństwie, mściwości i 
zakamieniałości agina panje ziemianie, 
Zysław. 


Dokoła Panam. 


nowiska ustaw karnych ponosi winę, oraz nie- 
zależnie od toczącej się dyskusji w komisji 
wojskowej Sejmu, zarządził pociągnięcie do 
najsurowszej odpowiedzialności winnych o 
późnienia uzyskania zwrotu akredytywy, zło- 
żonej w Banku Kupiectwa Polskiego, wydając 
jednocześnie szereg innych dyspozycji, celem 
niezwłocznego i bezwzględnego zabezpiecze- 
nia oraz jaknajrychiejszego Ściągnięcia wszyst- 
kich pretensji M. 8. Wojsk. 
w" owe sprawozdania z przebiegu 
w myśl zarządzeń powyższych, ma- 
ja być przedstawiane ministrowi; Sosnikoww- 
skiemu codziennie, 


m m 


Przedewszystkiem kiika słów adpowiedzi 
mą dwa pierwsze zaprzeczenia. 

Któż ostatecznie zawierał umowy z firma- 
mi, jeżeli do tego nikt się nie przyznaje, jeżeli 
faz po raz otrzymujemy solenne zapewnienia, 
że generałowie nie wspólnego z umowami nie 
mieli. Któż więc robił umowę? Może podpo- 
PUCZY; kanceliści, woni? I ciekawe jeszcze, 
że na zawieranie umów amunicyjnych — we- 
dług zapewnień firm — nie mieli najlżejsze- 
go wpływu właśnie ci generałowie, których 
irmy chwalą, jako wybitnych znawców arty- 
lerji, materjałów wybuchowych i t. p. Co za 
dziwny zbieg okoliczności — tak dziwny, że 
aż wierzyć trudno: wybitni specjaliści, będąc 
w Min. spraw wojsk, nie mieli wpływu na 
aawieranie umów amunicyjnych, natomiast 
po wyjściu z Min., otrzymywali od firm prze- 
aga b możność rozwinięcia swoich taben 


Szczerze pragniemy wierzyć w taki dziw- 
ny zbieg Ale... przekona nas do- 


piero surowe śledztwo, jeżeli ono istotnie be- . 


dzie miris i bezwzgl 
do Natansonów, to nam wystarcza to, 
owy! Świ: ran Natanson-Leaki jest synem Kæ 
atansona i że.przeto dynastja Na- 
paina ma i w „Pocieku“ swoje gniazdko. 
Nie bardzo w to wierzymy, żeby p. Natanson 
młodszy nie pozostawał w żadnej styczności « 
Domem Bankowym 8. Natanson i Synowie, 
którego cząstka i na niego „dżiedzicznem pra- 
mae | spadnie. Ile wiemy, p. Natenson-Ieski 
rozpoczął swoją karierę w fabryce papieru Je- 
zioma, należącej do dynastji. 
Wreszcie trzecie sprostowanie. Faktem 
jest, że nazwiako p. dra Władysława 
wiwa wymieniono w ogłoszeniu, jako przewo” 
dnionącego Rady Nadzorczej Banku Kupiec- 
twa Polakiego, z dopiskiem: minister. Faktem 
jest także, ée p. dr. Władysław  Btesłowicz 
swojegó zrzeczenia się godności  przewodni- 
czącego % Radzie Nadaororej mie podał do 
wiadomości publicemej. I dziś p. Wł, Stesło- 
wies nie informuje, kiedy złożył g sdność prze- 
wodnicagcego. W resecie okasuje się, że z Rar 
dy Nadrorozej Bamku, p. 


pilnie tajne zwięshi między polityką, w smaze- 
gólności między ministrami a wielkim kepi- 
talem | uważamy ga czynnik, niesłychanie 
jący koewpoji, jeżeli ministrowie biorą 
y udwiał, albo nazwiskiem swojem osta- 
banki. spółki hendiu sbożowego, spółki 
audlu zagranicznego itd. itd. 
P. Śliwiński, będąc ministrem aprowiza- 
był jednocześnie jednym s filarów spółki 
W obecnym rządaie dwóch mini- 
: Przanowsłsi i Grodziecki należą 


oj, 


do póki handlu zagramicznago, z którą M. S. 


W. sawiera umowę, dającą tej spólce ogromne 
przywiieje i zyski. Arete nadal będziemy 
wobo wszelkich tego rodzaju objawów. 


3 


środa, Z marca 1931 m 
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| Strajk powszechny. ! 


Komisja Centralna Zw. Zawodowych 
uchwaliła przediużyć sirajk ać do odwoła- 

Dziś o godzinie 9-ej rano odbędzie się por 
akedzenie Komisji Centralnej Zw. Zawod 
wych, na biónej omawiana beuso sprawa straj 
su ż 


W Warszawie. 


(W. Warszawie stanęly; wszystkie zakłady 
metalowe, labory miejskie, Wydział zaopawy- 
wania, Gazownia w całości; elektrownia uru- 
chomiona została przez wojsko, zadrzy Maio 
kilku robotników, których zaumszono do pra- 


cy. Ą 
á Tr stanęły w poniedziałekA Wczo- 
raj kilku łamistrajków z Mokotowa połu- 
dniu przystąpiło do pracy; ruszyły cztery wo- 
zy nr.!8, Na odbytym niezwłocznie wiecu, za 
padła uchwała, potępiająca łamistrajków i 
wzywająca do wytrwania. Czterem łaunistnaj- 
kom pomagało 8. 8. 8. 
Aaa a 


Teatry Miejskie i Polski były czynne przy 
pomocy S. S 
Dziś a mają teatry i Isiaemstograty. 
Fabryki wojskowe i warsztaty w cytadeli 
były nieczynne od poniedziałku, 
Po raz z bić get a do strajku 
Zakiady i warsztaty 


pracownicy wi 
więzienne stoją )ieuobnić natomiast są czynne; 


pracownicy naogół wykonywują tylko najnie- 


zbędniejsze czynności, nie zdając z nich spra- | 


wy władzom, 

(Piekarnie wszystkie były nieczynne, o= 
prócz piekadni Wydziału Zaopatrywania i pie- 
kami Polskich Związków zawodowych. 

Kelnerzy, którzy coraz bardziej skłan 
się ku właścicielom, do strajku nie przystąpili, 

Z pism wyszły: „Gazeta. Poranna" i „War 
szawska“ i roya pracowuiey nie 
Związku drukarskiego, oraz „Rzeczpospolita“ 
i „Kurjer Warszawski”, gdzie pracowano pod 
osłoną policji. 

< Wedlug przybliżonych obliczeń, w War 
szawię strajkuje około 50,000 robotników. 

Agitacja przeciwstrajkowa N. P, R. i char 
deków, nie odnosi SR Ga 


yA upoważnienia Komisfi Centralnej K. Z 
oodziennyoh 


Z. pracownicy drukarń pism 
swolnieni zostali od e: 


8.5.8. 


BOS-owcy u namaszczeniem przygotowują 
się do swej łamistrajsowej pracy. Nie mogli 
jednak przystapić do swej działalności, gdyż 
do gazowni ich wogóle nie puścili, dyrekcja 
tramwałowa, nauczona doświadczeniem straj- 
ku ożerwcowego, kiedy sztubacy z $SS. na- 
psuli sporo wozów i narobili nieporyądku wię- 
sej, aniżeli przynieśli korzyści, zwlekała z od- 
powiedzią, aż wreszcie obrażone 5, 8. 8. arue 
kło się akoi w tramwajach, PSC 


z zoipowwądkośii komisarza rząda na m. 
st Warszawę na par. 27 dekretu z dnia 
7/11 1019 r. w przedmioeie tymczasowych 
przepisów prasowych (Da. praw 1019 r. Nr. 14 
poz. 186), zaaresztowano odezwę „Warszaw 
skiej rady delegatów Wag o" niepodle- 
głościowo-zocjałistycznoj, -z 26 lutego 
O Zw iw ci GATE: ustawy z 
% adi 1010 r., w przedmiocie zapewnienia 
beapieczeństwa państwowego i utrzymania po- 
iph a publicznego w czesie wojny (Dr. Prew 
1010 r. Nr. 61 poe. 364), właściciela drukarni, 
w której odbito powkej wymienżoną aita 
Jana Górnickiego, aresztowano, 

JĄ 


"ów niedzielę odbył się na Pradze olbrzymi 
wieć)w kinie „Era“. Przemawiali tow. tow * 
Barlicki, Jaworowski i Saczypiorski. (Przyjęto 
jednogłośnie uchwałę o poparciu strajku pr 
wszechnegó, przyczem podkreślono, że całko 
wit odpowiedzialnośś sa strajk spada na 
rząd, który sprowokował eałą klasę robotni- 
czą, mie licząc eig a ogólną sytuacją kraju i 
blizkim plebiscytem. Rezolucja koń. ra wə- 
zwaniem do robotników górnośląs aby 
Pestępowanie Rządu nie a. ioh de 
Fazy i nie wstrzymałe od glosowania sa Pel- 


7 
/ 


Ka 
a* à 
(W -niedzielę o g. 11, w zali Teatra P>- 
wszechnego, przy ul. Obłodnej, odbyl się wiec 
robotników miejskich, na którym powziętw u- 
chwalę przystąpienia 40 strajki) Na wiecu 


"chwalono strajkować aż do zwycięstwa. 


do | 


ER oe p rars EE Y 


przemawiał m. in. przewodniczący związku, | 
tuw. Kurowski, którego po wiesu arasato wano, 
LJ 


Li. $ $ 

Onegdaj o fi rano, liczne oddziały policji 
konnej i pieszej okrężyły dom przy ul. Al. Je 
rozolimskie 66, w którym mieści się lukal 0. 
K. R. PPS. Kilku policjantów, uzbrojonych w 
karabiny z przodownikiem na czele, udalo się 
do lokalu. Tow. Jaworowskiemu, przewodak 
czącemu O. K. R. oświadczyli, że przyszli sze 
kać odezwy Rady Del Rob. N.-S, skcnfiskowa+ 
nej przez Komisarza Rządu. Na żądanie tow. 
Jaworowskiego, aby okazali nakaz rewizji, nie 
umieli odpowiedzieć, gdyż pisemnego rozkazu 
nie mieli. Tow. Jaworowski, wobet tego, za- 
protestował przeciwko dokonamu rewizji. POR; 
Apra usunęli się, nie przystępując do rewi- sf 


= TA A 
- Wczoraj za agitację strajs'vwą aresztowa- 
no: Zygmunta Urbańskiego, Jana Cieeiew= w 
sziego, Jena Repieszkę i Stanistawa Polkowe 
sk:0gu, 
Na prowincji. = > 
W ZAGŁĘBIACH, ue ria 


“i, 

- (wo wszystkich zagłębiach węglowych Â s 
maftowych, wszyscy robotnicy porzucili pracę, 
W Zagłębia Ohrzanowskiem nieczynne są Ea 
wszystkie kopalnie w Dąbrowskiem praca u- 4 
stała również na wszystkich kopalniach z wy- n 
dątciem dwóch, ) ę 
Stanęły również fabryki metalowe, e 
Nastrój wśród górników dobry. 8 

4 (KRAKÓW, f 


W poniedziałek strajk był powszechny, —= 
Nieczynne były warsztaty kolejowe, tramwaje, | 
wszystkie fabryki, restauracje, i sklepy, Odby+ 
ły się dwa olbrzymie wiece, na których w 


Wezoraj również strajk miał przebieg im 
ponujący i zupełnie spokojny, 
BIAŁYSTOK I SIEDLCE: 


Krn ohaki zeddnakkc taty dei, (s 
ku powszechnego przyjęte zostało z entuzjaze 
mem. Wszystkie sejm i warsztaty od ponie- 


o inach misa do więc j 
Z większych ry sowy dowy s 
kłady Ake. Tow. Szajblera, Ako, Tow. Groh- 
mana, Akc. Tow. Zgierskiej Manufaktury, Ake 
Tow. Leonhardt, Woelker i Girbandt, Aa 
Dow. Benicha i inne. wa 


Policja dokonywała ioznych 
wśród delegatów. 
PABJANICE. A Reip D A 
kia ode Badań © 


Największa tabryka 
Hadler jest nieczynna. Stoją również: kiła 
mien train EEC 1a. 3 


mośei jeszcze nie 
Na koek 


eęnia z M. S. Wojsk. TA 
Podczas więc, GR koja o 0 

nadzieję, że Raąd będzie prowadził rokowania 

z boh organizację zawodową, — Rząd z góry 


o R Ezad rokowań ze Zw, Zaw. Kolejarzy pro- 
— twadzić nie chciał, 
s 


E È Ruch na kolejach utrzymany „est nadal 
: pomocy policji i wojska. Daje się odczu- 
wać brak węgla. W mocy z 2 na 3 marca 
) e zostaną niektóre pociągi pośpiesz- 
E vi se 
s Prezes warszawskiej Dyrekcji kolejowej 
E = ;mydał okólnik treści następującej: 
34 ; > . Z mozporządzenia Mimistra Kolei, polecam 
"wstrzymać wypłatę poborów za marzec straj- 
3 - Ikującym pracownikom etatowym Siraj- 
z © kala 1 pracownikom nieetatowyrh, dziennie 
płatnym, otrzymującym pobory z dołu, wypła- 
= pić tylko zaległe zarobione pobory. Tak e 
.__ tatowym, jak nieetatowym pracow, m za 
A lni strajku bezwarunkowo płacić nie wolno — 
7 ie etatowym potrącić. 
RR, Jakubowski, 


mma GA. mamma NA 


Przed kilku tygodniami, kiedy wybuchł u 


SEE : krótkotrwi 
= doda DT. ogłnsiła iskrówkę rzekomo z Moskwy, 
- fisakomo od bolszewików, w której to iskrów" 
ce obiecano pieniężne dia strajku poparcie. 
o... lskrówiki takiej nie było. Została oną 
"przez P. A. T, smykowa i sklamana. Pomysł 
tego rodzaju „agitacji” podsunął podobno je- 
den z dziennikarzy. warszawskich. 
~ Otóż obeenie iskrówkę tę raz jeszeze pu- 
ieczono w obieg, a nawet. rozplakatowano na 
ulicach Warszawy. 
"0 P. Anusz, który skonfiskował „Robotni- 
Ka“ za podanie odezw strajkowych "bes ko- 
bolszewicką nie 


` Jedno z dwojga: albo p. Anusz wiedział, 
Ea 2% wj ra- 
zie świadomie popierał  „rozpowszechnianie 
nieprawdziwych wiadomości”, Albo nie wie 
dział o tem, — a w takim razie świadomie po- 
eei na piaosiowenie gowieckich utworówi. 


a Oddziały wojskowe, użyte do akcji prze- 
EA v w instytucjach państwowych i 
 dżyteczności publicznej, otrzymują — z pozka- 
m Min. spraw wojsk. — wyżywienie oficer- 
skie wras z dodatkiem dla walczących, 
W ten sposób żołnierzowi dodaje się otu- 
chy do „wojny“ na froncie wewnętrznym. Min, 
wojsik. traktuje „akcję  przeciwstrajko- 
ir wojnę z robotnikami, za którą żoł- 
wierz ótrzymuje specjalne wywagrodzenie, 
i Amraamounaenman 


1i 
Skierniewice, 
; (Eorespondencja wlasna). T 

; * Hcprecje wobec strajkujących M, 

W dniu 23 lutego r. b. pracownicy kolejo- 
z wydziału mechanicznego i ruchu, urzą- 
ili zebranie w sprawie strajku, 

~ 880 robotników (zebranych było 410) wy- 
iedziało się za etrajkiem i o} do pracy nie 


-Wobec tych robotników. zaczęto stosować 
represje, zmuszając ich do przystąpienia do 
EES ię haben ią po za tem, 
którzy przemawiali na zebraniu, z0- 
aresztowani į znajdują się obecnie w wig- 
wojskowem, w koszarach. Nazwiska a 
pesztowanych: Starecki, Michalski, Lody: 
= ki, Rodak i Dymkowski. (Pierwsi dwaj są 
R P. P. 8.) W tym wypadku areszto- 
e | manie nastąpiło maene na skutek nieprzy- 
- stąpienia 


TAJEMNE 
komitetu P. P. S., udała się do starosty, celem 
ptrzymamią wyjaśnienia, czemu aresztowano 


krazy Matejki 


yUsja Lubelska“ i „Posejstwo moskiewskie 
NOOO przed Batorym“, 
t ape garść faktów. i dat. „Uuja Lu-' 
* wowieża, ehodkod AE 1869, w trzech- 
f rocanicg samego akiu. Ze szkiców 
mpos par widać, ġe król początkowo 
żal przysięgać - barówni ż innemi; 
iej dał mu Matejko krzyż do ręki, „Po- 
wo moskiewskie przed Batorym" powsta 
w a. 1978, bezpośrednio po „nji“ ; jest tio 
; nołogicznie pierwszy z większych obra 
Matejki, których akcja odbywe się na po- 


jaka całość nie przemawia, nie 
z sig dość jasno. Niezbyt wiadomo, po- 
ludzie się zebrali. Brak radosnego na- 
| |rszrngoi err spodziewali w takiej 
a e bie cią. beeline 


OKE COŚ «Z 


ały zresztą strajk pocztowców, 


| 


„KOBOTNIK”, środa, z marca 1921 m 


starosty odpowiedź, że kolej została zmilitary- 
zowana i że wszelkie zarządzenia, jak i wyko- 
nywanię ich podlegają wiadzom wojskowym, 

Wówczas żony aresztowanych udały się 
do władz wojskowych. Musimy nadmienić, iż 
jeden z oficerów w komendzie placu zachowy- 
wał się wobec żon kolejarzy w sposób, plaimią- 
cy mundur żołnierza polskiego, 

Niezależnie od tego, tow. Starecki i prezes 
Związku kolejowego koła skierniewickiego, są 
pod sądem za to, iż na zebreniu kolejowem w 
początku lutego rb. wyrazili się (na podstawie 


wiadomości, podanych w prasie), iż dla praco- 
wmików kolejowych żywności niema, a dla ko- 
zaków dońskich Jakowlewa į Bałachowicza 
„jest mąka ameryke ańska“, 

Jakich środków używają denuncjanci re- 
akojoniści, aby nie dopuścić do obrony oskar- 
żonych, dowodzi fakt, że oskarżony Jurkowski 
dopiero na dzień przed sprawą otrzymał wo 
zwamie sądowe, a tow. Starecki do ostatniego 
dnia sprawy nie otrzymał takowego, pomimo, 
że wezwania te od dni były goto 
p : 


Jeszcze jeden skandal. 


pisaliśmy w niedzielę orewizji dokonanej w 
ldkalu Z. Z K. i aresztowaniu zarządu tego 
związku. Dziś dowiadujemy się, że po nocy 
spędzonej w defensywie przy ulicy Brackiej, 
zarząd Związku został przewieziony do kom:- 
sarjatu, a z komisarjatu na plac Saski do roz- 
porządzenia., prokuratora Sądu wojennego. 
Związek zawodowy Kolejarzy, jak wiądo” 

mo powszechnie w talym świecie robotniczym, 
pz wiadomo władzom kolejowym, a zapewne 

i pp. ministrom, czynił od miesięcy nieustan- 
ne wysiłki w kierunku niedopuszczenia do 

wybuchu przewczesnego strajku.) Wiadomo, że 
nię przestawał przeciwko agitacji 
żywiołów niepowołanych i obcych kotom bole- 
jarzy za strajkiem; że prezydjum Związku 
składało swoje mandaty, gdy w pewnym mo- 
mencie przypadkowa większość wypowiedzia- 
ła się za strajkiem; że depeszami rozsyłanemi 
po wszyskich kolejach Rzeczypospolitej, gro- 
zł maszynistom wykluczeniem ze związku, 0 
ileby wbrew zakazowi Związku do strajku 
przystali, s 

To było powszechnie wiadomem, W ot- 

powiedzi na tę działalność hamująca, odwału- 


jącą się do rozurku i patrjotyzmu kolejarzy, 
równocześnie odwołującą się do rozumu sianu ; 
władz państwowych i domagający się śpiesane- ` 
go spełnienia przyrzeczeń, zalegających cd 
wielu, wielu miesięcy — Rząd mililaryzuje © 
gół kolejarzy i grozi szubienicami tym z po- 
śród nich, którzyby w dalszym ciągu mniema- 
li, że mają prawo dopominać się o lepsze wa: 
runki bytu. 


Szczytem skandalu jest Śddanie do rozpo- 
wządzenia prokuratora ob, Kruszewskiego, 
który, jak wiadomo, by? zawsze i jest przeciw- 
nikiem nierozumnych i odruchowych akeji 
strajkowych, i którego, jak wiadomo defensy- 
wom Rzeczypospolitej, kómuniści w odezwach 
o. wyśmiewają, jako „człowieka lo 
jalnego". 

Miejmy nadzieję, że cały ten mieopisany 
skandal jest jednym tylko łańcuchem niepo- 
rozumień, który w najbliższych godzinach bę- 
dzie skruszony. Rzeczpospolita musi być rzecz- 
pospolitą — prawa i rozumu, Jej władze mu- 
szą rządzić się rozumem, taktem, przezorno- 
ścią. Bagnet nie może być symbolem niepod- 
ległości państwa Polskiego! 


Gdzie podpalaczet! 


Kto mógł pazypuścić, żę spokojna, ekono= 
miczna akcja kolejarzy wywoła nagle aż takie 
ej die jak militaryzacja kolei, sądy do 

raźne, krwawę ukazy Iwaszkiewicza — a w 
odpowiedzi na to - strajk generaly w talym 

aju 

Że wlokący się od miesięcy ruch oso 


niej nie dojdzie — »ostan.e nagle zmąosny 

i zgmatwany przez jakąś nieoczekiwaną eks- 
plozję i konflikty, wywołujące na zewnatrz 
"nie wiadomo jakie wrażenie. Że to, 00 gdzie- 
indziej dokonuje się pokojowo i tak naturalnie, 
w „Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej“ dopro- 
wadzi do zamętu akurat wtedy, gdy u steru 
rządu stoi stronnictwo chłopskie, które —= jak- 
kolwiek od swych pierwotnych ideałów zma- 
cznie odbiegło — przecież jednak ma za sobą 
reakcji wielce nienawistną, tradycję walki 
przeciw uciskowi klasy panującej, 

t W. czyimś interesie leży widocznie, skoro 
go wywołano, ten konflikt, który z państwowe- 
go stanowiska mniej ma znaczenia, bo pań: 
stwo go przetrwa — ale za to obiecuje dużo 
zysków dla reakcji, jako konflikt między rzą” 
dzącem dziś stroanictwem chiopskiem a klasą 
robotniczą! win 

Cieszą się nietylko cf, co chcieliby pań- 
stwo osłabić, bo zresztą krótką i całkiem nie- 
realną będzie ich udiecha, mimo judaszowych 
żalów prasy reakcyjnej, wrzeszezącej tak gło- 
éno o osłabjaniu siły państwowej Polski, Za 
to bardzo iwą i szatańską jest radość tych, 


f 


Więc gdy ani kolejarzom ani ich organi- 
zacji nawet się nie nilo o wywoływaniu ©- 


strych jakichć konfliktów — chodziło bowiem 


o poprawę bytu a nie awanturę — gdy na wy- 
wołąniu tego konfliktu p, Witosowi z pewno- 
ścią tr zależało, podsunął się ktoś, kio mię- 
day strony, szykujące się do pokojowego 
załatwienia rzucił płonącą! 


Należy asol rozpatrzeć wydarzenia, 
alot konflikt, a odpowiedź sama się 


NA ciężkich, głodowych warunków, one- 
kali cienpliwie —:na rozkaz związku — kole 
jarze peine dwa miesiące na wyznaczony im 
przea rząd termin „1 stycznia, w którym mieli 
otrzymać poprawę bytu, Gdy terminu ten mi- 
nął bea rezultatu, bo mowy minister p, Jasiń- 
ski o żądaniach kolejarzy „jeszcze nie wig- 
dział* (czy p. ALA prosto z księżyca spadł 
na fotel ministecjalny ?!) — zwolał Związek na 


go odpowiedź, że jeden z uczestników zjazdu, 


dla których „rządy chłopów” są ziem, tolero- | przeciwnik strajku, zabrawszy głos oświad=. 


> E E zc od dozą: wanem z musu, do — naj 


dzów. Jako wzór do „żywego obrazu" użył 

też malowidło Lucjan Rydel w scenie końco- 

wej „Ostatniego ego z Jagiellonów". — Natomiast 

fragmenty (król. grupa a ociemniałym bisku- 
pem wileńskim Protaszewiczem i 


pers egz obrazu, Górka, głowy pry- 
masą, i kasztelana Zborowskiego, aiii i 

Pismo Święte) są prześlieóne i trudno od nich 

oczu oderwać, |. 


Zalo scena przedstawiona w „Batorym“ 
narzuca się SAAN AA Aik dzięki przejrzy- 
stości ażącej ze sobą główne postacie 
obrazu. Spogób, w jaki Matejko przedstawił 
tę scenę, ma w sobie coś niezmiernie przeko- 
mjącego i sugestyjńego. Możemy nie wierzyć 
w ło, iż podobne zdarzenie adbyło się na- 
prawdę, a jednak będziemy je sobie zawsze 
wyobrażali tak, jak omo jest namalowane u 
Matejki. Rozparty dumnie Batory se Spuszczo- 
nemi powiekami i pajcami udarzającemi w 
miecz na kolanach., Possewin z gestami hyp- 
nolyzera, władyka podający chleb i sól Fw tj 


„Bańłorego* 
PE ej są gy ło lą 


czył, „że żałuje, iż całe wrażenie mowy posła 


ważnej chwil czytający sobie spokojnie książ» 
kę w lewym rogu malowidła, ale naogół u- 
af Węzła rze r gy 
mniejszy, niż w inuych obrazach Matejki, 
Wespe 
dbeazy. poniadaja wady pod wzglę- 


płynie słabe światło dzienne, na sali pałą się 
świece. Nię wywiera fio wym 
wpływu nz oś sceny, które 

uomiemię wę wszystkich częściach 
dalece, że niewiadomo, skad pada świa 
świece nie aea k niè widać też żadnej nab 


króła od pomsowej tkaniny, pokrywającej 
stół). Wszysikie przedmioty są malowane tak, 
jakby wygladal ablizka, przy jednostajnem 
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RODAN WIDE TT, POWT I EAL EEIEIIE i TOA a e NAWY" 
Moraczewskiego przeciw strajkowi, rozbija się 

o Odpowiedź p, Jasińskiege*,, | wn 
A jednak mimo to wszysiko zjazd wnior 
sek o natychmiastowym i bezwzględnym. strajku 
odrzueił i powierzył Wydziałowi Wyk. Z. Z. K, 
prowadzenie „dalszej akcji“, czyli szukanią 
porozumienia, dając mu zarazem pełuomocni= 
ctwo do proklamowania strajku na wypadek, 


sgdyby rząd odrzucił zupełnie żądania koleja* 


ki Uchwalone przez zjazd postulaty zostały 
p. Jasińskiemu niezwłocznie przedłożone, 

Tymczasem o tym właśnie zjeździe 
siłą „Dwugroszówka” zełgany od a do z artye” 
kuł, w którym z bszczelnością, godną rzeteł- 
nego podziwu, doniosła, że na zjeździe „pepe , 
sowęy ponieśli klęskę na rzecz komunisżów*, 
że Moraczewski „ucieki ze zjazdu”, że żwycię* 
żył prąd „bolszawieki”, į t p. wyssane z pale 
ca brednie, 

P. Jasińskiego nie sabotują, bo ten „ma 
plecy“ wśród eudeków, Ale to nie szkodzi p 
Jąsińskiemu zapisać się — jak opowiadają — 
do „Piasta”, przez eo siał się „kolegą partyje 
nym“ p. Witosa, Czy bardzo to tam honorowe, 
nie wiemy. Ale że zdrowo, to rzecz pewna dla 
każdego karjarowicza, wpatrzonego T wśród 
naj większych wydarzeń — tylko w swoją „Ila 
gə“ i w swoje korytol 

Przeciw strajkowi warsstatowców wam 
szawskich wydał Związek odezwę. | strajk ten, 
mimo bezmyślnych aresztowań, które,z najs 
bardziej pustego krzykaczą robiły w lot pos 
pularnego męczennika — slabi į byłby zgasł 
gdy nagle wśród maszynistów warszawskich 


„zjawili się juź nie komunistyczni awanturnityy 


aje wyraliąowani prowokatorzy endeecy! 

Mamy w rękach naawiska i dowody na 
to, że ci, którzy wśród maszynistów najbare 
dziej gardłowali za tem, by nie czekać do 7 
b. m., lecz wybuch strajku przyspieszyć, żę 
ci sami ludzie na poufnych zebraziach koieja 
rzy, zwoływanyeh wtedy przes endeków, naj- 
zajadiej uderzali na Związek zawodowy, który 
chciał utrzymać wszystko w karbach dyscypii- 
y- 

Przez dwa dni walczył Zwiazek z warcho» 
leniem wśród maszynistów, wreszcie we wto» 
rek dn. 28 z, m. poprowadził ich delegację do 
p. ORG by dał uspakajające wyjaśnier 


P. Jasiński obiecał dać odpowiedź po 
łudniu — £ nie dał! si e 

Zwolennicy „wcześniejszego wybuchu” pos 
stanowili udać się do p. Skulskiego s żąda: 
niem wypustezenia aresztowanych, ezyniąc od 
tego zawisłym zaniechanie strajku! 

I tu zachodzi rzecz bardzo znamienna, 
„Dwugroszówka”* i „Rzeczpospolita* zamię» 
ściły oświadczenia pewnej reakcyjnej grupki 
maszynistów, „wyjaśniające“, 14  maszyniści 
przyśpieszyli strajk dlatego, bo Zi Z, Km ode 
raczając sprawę aż do 7 marca, uprawiał.» 
„politykę”, a im chodzi o ekonomiczne żąda» 
nia, 


Na to oświadczenie, w czasie debaty sej-- 
mowej powoływali się reprezentanci. prawieył 
Tymczasem delegacja maszynistów za wór 
runek niewszczynania strajku. postawiła 
Skulskiemu natychmiastowe wyp 
tych warsatatowców, których policją «'2:zło= 
wała pod zarzutem politycznej Kkomunistyci 
mda ryż A. T dosyc strajk 
wybuchł 
.. Czy p, Witos orj sra, f 
ninie piekielnej? |" > im, 

Rada ministrów uchwaliła agy sa 

Czy była ona potrzebna | komu? . 

W czasie debaty sejmowej posel Monas 
czewski cyfrowo wykazal, że zastrajkowało Q 
procent kolejarzy! Reszta 98 na' 100, aluchałą 
karnie Związku, 


Kogo więc militaryzowano, kogo stawia- 
no przed sąd doraźny i za co? Czy za to, że 
olbrzymia, przygniatająca większość kolejarzy, 


(>) 


przytem pytania. jak 
pw aj: wyw Ady w pogoe 
dny dzień zimowy na iskrzęcym się Śniegy 
(śnieg na obrazie Matejki jest dziwnie pozbas 
wiony blasku, szary į brudny), jak barwy 
tęczować pod wpiywem, Światła odbitego 
śniegu, jak będą się zacierać, przesłonięte % 
parami powieirza, jak będą niknąć | ge-nać w 
miarę oddalenia, © tem wszystkietm Mateja 
nie myślał: może dłatego, że były to Li uiega 
zagadnienia obce, może dlatego, że 
go temperament, chęć najprędszego ucieleść 
nienia swojej wizji. Nas jednak, wychowanych 
na malarstwie, twórzącem ga świeże powier 
trzu, razi fałszywy koloryt obrazu; ezi tent 
silniej, jeśli oglądaliśmy przedtem któryś & 3 
CE w tej samej sali obrazów 


dra Gierymskiego lub Fałata. 2 | 
Mieczysław Waiisa;, 


— 


(Nr, 56 


z „RUBUTNIK”, środa, Z marca ISZI M 


„aj R 
Litman, burt. kolonj., Owiła i Jakób Orlańscy, ; garbarz, Teofil Orzech, 


w prawdziwie męczeńską cierpliwością i dy- 
Scypliną słuchaia od 5 miesięcy komendy 
Związku „czekać”?1 p 

„54. W październiku z. r. głodowe dzikie straj- 

poza związkiem objęły całe państwo į spa- 
taliżowaly poprostu ruch, bo i Warszawę od- 
cięły. Sytuacja, jak wiadomo, była wówczas 
daleko poważniejsza, niż obecnie, gdy war. 
choliła tylko garść i to w jednym tylko węźle. 

A jednak w październiku rząd nie militaryzo. 

wał, bo na stanowisku ministra siedziało nie 
|. biurokratyczne, tchóraliwe i reakcyjne popy- 

chadło, ale człowiek, mający głowę na karku 
i własny sąd. 

, Wiec konflikt, naprawdę poważny, został 
rażegnany bez hałaśliwej awantury, stanowią 
bej taki żer dla „przyjaciól* kraju za granicą! 
© Dziś jest inaczej. Dziś na fotelu ministra 
Kolei siedzi człowiek, którego We 
ka“ chwali za -~ eilną rękę! 

"' Ze strony kolejarzy i Związku : 
gię dalsze wyczekiwanie. P, Jasiński, który 
„już wiedział" o żądaniach, bo mu je wręcze- 
no, milczał, jakby mu mowę odjęło, nie dając 
pam domyślać się, czy i œo wogólesrobi, 

-Czy p. Jasiński na to tylko jest ministrem 
gmolejowym, by zawierać umowy dzierżawne, 
{la każdego dobre tylko nie dla kolei? 

" Cała odpowiedź ministerjum kolei na w 
thwaly zjazdu polegała na tem, że minister: 
jum, popierane przez endecki związek P. Z. K. 
Pdrzuciio żądania Związku zawodowego, zmie- 

* pzające do korzystniejszego dla kolejarzy prue- 
szeregowania stopni plac, 

Boz względu jednak na to W. W. Z. Z. É. 
atè skorzystał z udzielonego mu przez poprze- 
Wuie zjazdy pełnomocnictwa do ogłoszenia 

. Btrajku, lecz zwołał ponowny zjazd zarządu 
gł. na 7 lutego b. r. 

* Iw tym momencie komuniści, przyczy” 
mający się wszędzie tam, gdzie widzą dla sie- 
bie okazję do rozbijania związków zawodo- 
wych, wichrzenia į robienia „rewolucji“ == 
przyczepili się i do kolejarzy, proklamowali 
ygeneralny strajk“ į wybrali komisję strajko- 
wą, która przeciw zarządowi Związku wydała 
pdezwę, zarzucając mu, że „zdradza“. koleja- 
rzy, że wodzi ich za nos obieźnicwni wras z 

em "itd. itd. 1 * 

Zarząd gł Związku w odpowiedzi na to 
„dnwala rezolucję z ostrem potępieniem war 
cholstwa komunistycząego i wezwaniem kole- 
jgarzy do dyscypliny i spokoju. Rezolucja ta, 
rozesłana po całym kraju, znalazla wszędzie 
karny posłuch. Zarazem uchwalił zarząd gł. 
malej czekać na spelnienie swych postulatów 
tto aż do 7 b. m., w nadziei, że w tym czasie 
p. Jasińskj przecież odzyska mowę i zainicjuje 

porozumienie ze Zwiąakiem, 

"4 Mimo to wszystko, prasa endecka, która 
Ø istotnym stanie rzeczy nie mogła nie wie- 
dzieć. po powyższej konferencji ogłosiła, że 
Związek zawodowy wie o agitacji komunistów 
za strajkiem, lecz „rozmyślnie jej nie przeciw- 

) działać į po cichu ją popiera! : 
|. Tymczasem komunistom udało się namó- 
| w6 pewne grupy warsztatowców warszaw- 
skich do strajku, przyczem oprócz drożyzny, 
biedy i wywołanego nią zdenerwowania, kar 
pitalnie pomagała im okoliczność, że minister- 
jum kolei milcząc upornie, wywoływało wśród 
kolejarzy, czekających 0d października roku 
zesziego! — wrażenie, iż postulaty ich popro- 
stu ignoruje. 
s To był dla komunistów pożądany dowód 
- „Zdrady”* Związku i argument za przyśpiesze- 
niem strajku! 
-Dlaczego p. Jasiński wobec takiej naprę: 
gonej sytuacji zachowywał się tak, jakby mu 
gębę zamurowało? 

Należy wogóle bliżej przypatrzeć się roli. 
adegrenej przez obecnego ministra kolei, któ 
tego najchwa!ebniejszym czynem dotąd jest za- 
warcie z „Orhisem* finahsowanym przez Bank 
dra Ernesta Adama umowy :o sprzedaż bile- 
tów, dającej endeckim geszefeiarzom miliony 
gysku na koszt skarbu kolejowego, 

Należy zastanowić się, czy prawda, co 
opowiadają, że p. Jasiński, za podszeptami 
różnych doradców > żądania kolejarzy igno- 
pował... rozmyślnie e. 

. Podobno prezydent Witos, którygby?ł po- 

mformowany o stanie rzeczy. polecił p. Jasiń- 
jemv wszczęcie rokowań z kolejarzami. A 
„Jasiński siedział przyczajony, konszachtując 
i żółtym. endeckim związkiem, nie mającym 
adnego wpiywuł ; 

"Jakże inaczej zachowywał się w takich 
>udkach dr. Bartel, który — gdy wybuchł 
ies zatarg kolejarzy z administracją — %= 
lście jeździł i przez bezpośrednie zetknięcie 

z kolejarzami spory ucjszał. który, bez ża- 
yoh axcantur, załagodził znane zajście paź- 
iern'kr,we. 
| Ale Bartla nie cierpiała serdecznie pra 

Wita sejmowa, a endeccy urzędnicy minister- 
| um sabotowali go i krzyżowali jego zarządze- 
Bia zuchwale i cyniczniel 

/Po ogłoszeniu militaryzacji, która ludzi, 

jących tak długo w imię interesów %kra- 
i otrzymujących na ostatku, zamiast popra- 

— sądy doraźne j groźbę szubieniey — 
_ musiała przecież sprowokować, bo każdy ma 
| lylko ludzkie nerwy — zwróciła się delegacja 
SĘ tr, Kom. zawodowej do p. Witosa. 


nA e wadi "GaCx 


NE 
0 


mej o rząd „silnej ręki" zrobiły swoje. P. 
Mi pokazał, że.. rękę ma silną i delegacji 
sł 


czuła ramiona z tem zbożnem  przedsięwzię- 


szy od zamachu 6 stycznia 1919 r., wichrzy bez 
ustanku, która wichrzyła' wśród armji na fron- 


(5% Ale widocznie nawoływania prasy reak- 


nie przyjął, ostateczną nadzieję na porozumie- 
mie podeptał! | 

Ks, arcybiskup Teodorowicz zatarł ręce 4 
radości! j ; 

Reakcja ubijala - jak mówi Niemiec == 
dwie muchy za jednem uderzeniem, Pnowoko- 
wała represje rządu przeciw zorganizowanej 
klasię robotniczej, a ponadto między nią a 
stronnictwem chłopskiem Kopala : 

Ks, Teodorowicz obejmuje Witosa w swe 


ciem, że go — gdy rzecz należycie dojrzeje — 


po chrześcijańsku pogrzebie, a wraz z nim, 00 
także pójdzie na reakcyjny „habet“, pogrzebie 
i reformę rolną, nie dającą spać pni ; 

Czy chłopscy poslowie, którzy przed paru 
dniami szli ławą z reakcjonistami przeciw 
kolejarzom i klasie robotniczej — zdawali so- 
bie dokładnie sprawę z tego? Ozy wyczuwali 
oni radość szałańską, „jaka przebijała ze 
wszystkich przemówień reprezentantów .pra* 
wicy sejmowej? Czy widzieli oni te misterne 
nici intrygi, jakiemi reakcyjne pająki opiątują 
wszelkie kombinacja centrolewe? 

Ale robotnicy zorganizowani, walczący na 
dwa irouty: przeciw warcholstwu komunistycz- 
nemu i reakcyjnym knowaniom, patrzą i wi- 
dzą jasno. 

Robotnicy widzę, Że to co się stało, jest 
tylko dalszym ciągiem roboty, która zacząw- 


cie, kióra wysuwała swoich generałów prze” 
ciw naczelnemu dowództwu, planowała stra- 
tegiczne marsze na „Belweder, w chwili inwa- 
zji nieprzyjacielskiej śpiskowała w Poznaniu, 
kalumniami i błotem obrzucała osobę naczel- 
nika państwa za granicą! p 

/ (i sami ludzie usiłują oplątać kolejarzy 
tak, jak chcieli aplątać armię. bo kolejarze to 
także oel ich rachuby potajemnej. Ci ludzie 
terorem, wykonywanym po ministerjach, wy- 
muszają — w dosłownem znaczeniu — protek- 
cję i poparcie dla swoich „związków*, dla P, 
Z. K, i swoich kooperatyw, przy pomocy któr 
rych chcą się wśród kolejarzy zagnieździć. 

A gdy klasaGrobotnicza na znak protestu, 
„odpowiedziała na wichrzenia prawicowych 
bolszewików: strajkiem powszechnym, z obłu- 
dą nawet u jezuitów zadziwiającą. boleją nad 
tem, że to „szkodzi* plebigcytowi, tak, jak 
gdyby ich cała gospodarka: pasek, drożyzna, 
spekulacje walutowe, bankowe skandale i pa- 
namy różne, w których onj maczają ręce, jak 
gdyby to wszystko plebiscytowi pomagało! 

Nie obałamuci więc nikogo cynizm, biada- 
jący nad szkodami państwal 

Z ostatnich zajść wyciągnie Klasa robot- 
nicza i kraj cały amukę, którą zużytkuje, ale 
nie ku radości reakcyjnej mafji! z 

CB, 


Bank Kupiectwa Polskiego. 


Na komisji skarbowo - budżetowej ustalo- 
mo, że Bauk Kujuevtwa Polskiego A 
1. jest winien rostrwonienia pieniędzy pań- 
stwowych; 7 i 
2. winien obniżania wartości marki pol- 
skiej przez swoje machinacje w Gaańsku. 
Krew stygnie w żyłach. A więc istniał 
bank, Bauk  kupiectwa polskiego, który 
dla oelów spekulacji roztrwonił olbrzymie, mi- 
Jjonowe sumy państwowe, a powtóre spekulo- 
wał na marce polskiej, 
I cóż się robi? 

e Gdy chodzi o zgniecenie ruchu robotnicze- 
go, wladze gotowe są strzelać i wieszać ża 
samą chęć strajku, za namowę do niego, ale 
jeżeli paskarze wywołują drożyznę, która znie- 
wala do strajku, jeżeli spekulanci roztrwania- 
ją pieniądze państwowe, jezeli banki w celach 
spekulacji obniżają wartość marki polskiej, 
pospolu z Niemcami, to — no, to Die. P. Le- 
wental, o którym pisano w związku z naduży- 
ciami bankowemi, syn wydawczyni „Kurjera 
Warszawskiego", spokojnie wyjeżdża za gra- 


nicę. 

Dopókiż to będzie się dsiało? Dopókiż re- 
kiny spekulacyjnego kapitału będą się cieszy- 
ły ochroną rządu, który jest tak „stanowczy” 
wobec robotników? 


Dokąd idziesz, Polsko? Wt. 


Aresztowania za lichwę. 


Wobec tego, że wielu kupców varszaw- 
skich w dalszym ciągu podnosi bez uzasednie- 
mia ceny, zarządza Komisarz Rząda na m. st. 
Warszawę aresztrvan @ pod arzutem upra- 
wianią lichwy następujących osób; 

Kulik Izaak, współwłaściciel  garbarni, 
Świeca Adolf, dom handlowy, Szafran: Moszek, 
własciciel kawiarni, Ajerman Szają. kupiec 
kolonialny, Rorensztejn M. fabrykant mydła, 
Pakulski Adam, kupiec kolonjalny, Efros Pul 
ma, wlasciciel składu śledzi, Roland Gabryel, 
kupiec nacz. smalj., Bwler Mosing, biuro han- 
dlowo-import. giberlelin Symcha, rzeźnik, 

| Melnik Pinkus, rzeźnik, Motel Neuman, rzeź- 
nik, Rydzewski Bronisław, dostawca @ 
Domański Czesław, eutkiernik, Bodytko Ale- 
ksander, piekarz, Spiess Ludwik, kupiec Lej 
gildji, Bogucki Władysław, właściciel sklepu 

| warzyw, Jakobsfeld, wł. firmy Liwa, Leon 

| Owczarek, manufakt, za Zel. Bramą, Pejsach 


hurt. drzewni, Leon Witkowski, dyr. kawiar- 
mi Kresy, Chaim Narodowski, hurt. koloaj,, 
Mordka Studnin, wł. cukierni, Katarzyna Wój- 
cik, skiep spoż., Zygmunt Gutkowski, skiep 
kol. Jakób Golda, garbarz, Fiszel Buchman, 


Bagienko p. Pepłowskiego. 


Niefatwem jest zadanie Ministerjum Prar 
cy w Pańsiwie Polsk. em. Hożzuchwalona reak- 
cja z mienawiścią patrzy na ię iustytucję, jako 
na symbol wpływów klasy robotniczej na usta- 
wodawstwo i poliiykę państwa. Gdyby ná- 
szych wsleczniiców siać było na dość odwagi, 
nie zawahajiby się z pewuością znieść niena- 
wistuego sobie ministerjum, pod którem bes- 
usiamiku kopią doły lub uprawiają sabotaż. 

W. trudnem u znajduje się, wo- 
bec takich warunków, mn ster Pracy, ale za 
to tem cięższe spoczywają ua jeg, barkach o- 
bowiązki, Jeżeli smczerze wziął się do pracy, 
to przez wzorowe zorganizowanie pracy, przez 
dobór jaknajlepszych pratewników, powinien 
posiawić tak wysoko awe m'nisierjum, aby 
sprawnością, gruntownością i szybkością w za- 
łatwianiu spraw mie dawało powodu do napa- 
ści ze strony nieprzebierzjących w środkach 
przeciwników, aby siłą taklu staio sę: nie 
odzownym organem w państwowej maszynię, 
Jednem słowem, im więcej otacza je wrogów, 
tem usilmejszą powiuna być jegu pra*a. 

W jesieni 1919 r. s łaski Opatrzności i 
pana Skulsk'ego objął tekę ministra Pracy p. 
Edward Peplłowski przedstawiciel N. P. R-u 
(wówczas jeszcze N. Z R-u). Znaczna część u» 
rzędmików, ut dych zwyklych  biurokraiówy 
ktńrych jedynym celen jesi wspiuanie się po 
drabinie hierarchicznej i dlatego schlebiająr 
cych każdeuuu azelowi, lez ludzi, którzy z ur 
maiowaniem oddawali się sprawie, przyjęła 
nowego ministra z nieutnoścą, ale nie z nie 
chęcią. Ufności nie mógł wabudzać cłowiek 
zupełnie nieziany ma niwie pracy nad ochro- 
ną roboln.ków. Działalność p. Pepłowskiego 
w carskiej ` Dumie, gdzie podporządkowy wał 
się zupełnie polityce Dmowskiego, niewiele 
dobrego zdała się wróżyć. Naogół jednak na- 
wet oi ideowi urzędnicy byli zadowoleni, iż 
nareszo!e skończył się stan niepewności i tym- 
czasowości, tak fatalnie odbijający się na 
działalności mioisterjum. Większość pośród 
nich była zdania; iż p. Pepłowski, choćby tyl- 
ko z powodu swej bladej banwy politycznej, 
żadnej zasadniczej reloumy nie opracuje, ale 
właśnie jako ozłowiek umiarkowany, bundziej 
zgrany z innymi człoukanu gabinetu będzie 
miał większy u mich posłuch, wie spotka się z 
sabotażem. 


P. Pepłowski zacząt swoje urzędowanie 
od wprowadzenia. masowego swych przyjatół 
politycznych i osobistych, Poprzednio funkcje 
seknelarza ministra pełniła p. Liska, w ran- 
dze pomocnika retereuta. P. Peplowski wpro- 
wadził na jej miejsce p. Dagnana jako st. re- 
ferentia, byłego redaktora „Sprawy Robabni- 
czej“; ale był to tyłko pozór. Gdy raz p. Dar 
goan znalazł sę w miuisierjum, przeniesiono 
go na inne stanowisko a na opróżnione po 
nim miejsce przyszedł inny filar prasy enpe- 
erowskiej Lenartowiea I ten długo nie za- 
grzał miejsca, zajnnując jnne stanowisko w 
ministerjum. Panna Liska wróciła znowu do 
swego stołu sekretarskiego, który się okńza! 
świetną funiką dla wpusztzania enpeerow- 


ców. . k 

Główny inspektor pracy i szef Sekcji I-ej 
p. Sokal, cżłowiek energiczny, zdolny i obe 
znamy ze swo:m f dostał dymisję, bo 
trzeba było zrobić miejsce dla p. Simona, któ 
rego wysłano za granicę, — aby się dopiero 
uczył swego tachu. Sztuczka ta o tyle się nie 
udała, iż odrazu wyszła na jaw, chadecy pod- 
niesli krzyk, iż nie chcą „żyda”, ale pan Pe- 
płowski znalazł godnego kandydata w osob'e 
młodego karjerowicza p. Klotta, Wresżetę sze- 
tem Sekcji V-ej został osobisty przyjaciel i ko- 
lega ministra p. Tołfoczko, suchy biurokrata, 
zniechęcający ludzi swą oschłością i wynio- 
słością. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu zostało — 
zgoła niespodziewanie — prawie caikowicie 
wypełnione sprawą konfiskaty jednodniówki 
P. P. S. „Roba“. ; ; 

Kounfiskala pisma za umieszczenie inter- 
pelacji poselskiej, — wniesionej w drodze nor- 
malnej, przepisanej przez regulamin sejmo- 
'Wy — jest ezemś niesłychanem w praktyce 
parlamentarnej. W każdem państw'e konsty- 


tucyjnem sprawca kont.skaly musiałby po | przyjaciół politycznych. 


| 


nieść surową karę. Jest to bowiem zamach na 
kandynalne prawo poselskie — nietykalność, 
"jest to zamach na Sejm. Sejm polski jednak, 
w kiórym większość nałogowo wprost skłon- 


l 


brzycki, rzeźnik, Stanisław Turkowski, ruefR 
rzy ianisław Turkow 

nik, Józef Maliuowski, asklep kol., Albert Neus 
man, dyr. Dow, akc, handlu skórami, Anon 
Blauszyld, skł, manut. 


wał: 


y 
" 
x 


no mu jednak dymisji, tylko przydzielono 
do bibljoteki, gdzie był zupełnie niepo 
nym i zabawiał się pisaniem listów, co słowo 
innego koloru atramentem. Ale p. Kollat jest 
synem galicyjskiego obszamnika i miał parze 
ozoną, kiórej ojciec zgadzał się dać tylko wte 
dy pozwolenie na ślub, o ie jej przyszły mał- 
żonek będzie posiadał jakieś stanowisko, 
Wymienione tu przykłady nie wyczerpur 
ją wszystkich nominacji s ramienia p. Pe 
płowskego, przeważnie tak samo niefor- 
tunnych, jak wyżej opisane. Pamiętać przy« 
tem należy, iż p. Pepłowski objął swą i. 
jako członek gabinetu, który postawił sobie za 
zadanie zmniejszenie liczby urzędników. Jede 
nocześnie ż wprowadzeniem c KBE 
nowych, zupełnie iain 4 cod: ME 
maliemi szykanami zmuszano starych dor 
świadczonych urzędników do wnoszenia pe” 
dań o dymisję, jako to było np. z tow. Korcz= 
kową i innymi. Najprostęzym sposobem jest 
pomijanie przy awansach. Pod pozorem, iś 
Rada Ministrów wymaga na stanowisko re 
ferenta uniwersyteckiego wykształcenia, j 
że dany urzędnik nie przesłużył jeszcze ke 
(często w rzeczywistości przesłużył, tylko sią 
to przeocza, jak w wypadku z tow. Korcza» 
kową) pomija się niemile widziane j 
przy nominacjach. Nie przeszkodziło to jedne 
p. Kłottow: zostać głównym inapektorem prar 
(re 


A, 


cy, to znaczy wzędmkiem IV-ej kategorji 
ferent tylko Vll-ej), chociaż na slanowisko 
zwykłego inspektora pracy wymagany | 
stopień inżyniera, a on ma za sobą tylko 
tata studjów — przyrodniczych. 3 
Nowi kierownicy z ramienia p. Peplowe 
skiego, a również i starzy, którzy jak np. A 
Kiott doskonale eię do niego „przystoso ke 
nie umieją pokierować pracą. To ież w "sa 
i panuje chaoa ludzie bąki gbijają | 
składają sobię wizyty, wychodzą na miasto | 
t. p i niema co im się dziwić. Próżnują mie 
ze złej wol:, lecz s powodu ogólnego eg 
żenia. Zapobieganie za pomocą ROAA Boli A. 
cyjnych, przez notowanie, kto o której ib» 
mię przyghodzi, jak to się dzieje od niejakiię* 


Na każdą uwagę ze sirony 


cy, o jle nie mają pleców, m 
nieucy, taworytowani przes ministra, albo je 
go uauszników pozostaną, $ 
Aby uie było to gołosłowuem podamy ne» 
stępujące przykłady. $ 
Gdy w lipcu zagrażało i 


trzebny dla y a 
kto może i66 do wojska. Wybory nie sapeinie 


iałów poszczególnych sekoji s udziałem 
hana stanowili o nieodzowności 
urzędnika, i jak w Sekcji V-ej uznali 
siebie za miezbędnych, 


na wy i 
czywiście odznaczył się p. Marszałek. 

Marszałek Sejmu, pruski par s 
sta z nalogami pruskiego „schutumana* - 
wil wczoraj swoją tępoią umysłową i bras 
kiem na poczucia taktu nawet awych 


Kiedy bowiem tow. Barlicki zreterował 
Izbie sprawę konfiskaty „Roba, Marszatęk, 
dwukroin:e zabierając głos, starał się wmó+ 


wić w lzbę, że nielegalność w tym wypadigz 


ea wajpliwa. Marszałek Sejmu, przede- 
-_ jwszysilk obowiązany do skrzeżenia praw 
Sejmu i posłów, ośmielił się wezóraj „pierwszy 
westjonmować kardynalne, wyraźnie zastrze- 
żone w ustawie, elementame- prawo posel- 
Re I właśnie Marszałek wskazywał władzom 
vrykonawezym drogę do nadużyć niesłychanie 
bezpiecznych dla praworządnego państwa. 
' _ Stanowisko Marszałka musiało wywołać 
- prawdziwą burzę oburzenia. Gdyby było ina- 
czej Sejm wykazałby że jest trupem, że, nie 
c bronić swych praw, sam feruje na 
ie wyrok śmierci — gorzej, że jest sie- 
zaraewy, która grozi zadruciem cale 
organizmowi konstytucyjnemu. 
_Głupstwa Marszałka są jednak zawsze bo- 
o bronione przez prawicę „sejmową, 
, wiele zwycięstw zawdzięcza tylko „iiwe- 
: s marszałkowi. I w tym wypadku prawica 
"pie opuściła swego „machera”. Jak jeden mąż 
ogowała przeciwko wuioskowi tow. Daszyń- 
o, żądającego, aby Izba mie przyjęła do 
o Wi oświadczenia Marszałka w apra- 
- wie nietykalności interpelacji poselskich. 
a Nie usprawiedliwia prawicy jej tłoma- 
K e się, iż głosowała przeciwko woioskowi 
k; Daszyńskiego tylko dlatego, że wniosek 
A zawierał votum nieuiności dla Marszał 
pE — jednomyślna bowiem uchwała komisji 
© egiłaciwowej a później plenum Tzby ma 
; k takie właśnie cechy votum nieùf- 
ci. J 
W sprawie konfiskaty „Roba“ poniósł 
wezoraj kłęskę i Marssalek i p. Skulski, 
"Bp. konfiskaty. Nie ponieśli tylko zao 
onej kary. Ale już staje się obyczajem w Pol- 
że reakcja jest bezkarną, 
Marszałek ‘poniósł? wczoraj dwukrotną 
. Podczas burzy, jaka powstała w Izbie 
o głosowaniu nad wnioskiem tow. Daszyń- 
, Marszałek chciał pokazać „iwardą re 
— oczywiście w stosunku do lewicy — i 
Daszyńskiego za dzielne jego į ber 
e wystąpienie przeciwko skamdażłicz- 


< aż na 5 posiedzeń. Za obronę parta- 
amu Marszalek parlamentu wydala 
z szeregu posiedzeń, A no, marsnażkaw- 

i „sąd doraźny", 
~ To też nawet ten Marszałek spostrzegł się 
A "te zapędził się za dażeko. Kiedy po przerwie 
ES. age cofnął wydalenie tow. Daszyń- 
Poskuilbowała tu również postawa 


- Krisa P: P. 8, który wręcz oświadczył 
- Marszałkowi, że będzie musial cały klub socja- 
- listyczny wydalić z Sejmu, © i 


* A A Poczatek o godz. 4 m. 80. Związaći PPS. wniósł 
Ź gpiłecpelcjo: 1) w sprawie mordów, popełnionych 
- przez gen. Bulak-Bałachowicza, 2) w sprawie bez- 
E: prawnego rozpędzenia przez policję ajazdu delega- 
tów robotników rolnych pow. pultuskiego, 8) w 
F uruchomienia inspekoji pracy w zakresie 


<< rolnych na terenie Małopolski, 4) w sprawie 
4 5 aa chleba i mąki dla rę m. War 
_ NOWY MINISTER ROLNICTWA. 


- Przed porządkiem dziennym informuge mar- 
szałek, że Naczelnik Państwa zamianował p. dr. 
Tózeła Raczyńskiego ministrem rolnictwa, 


SPRAWA KONFISKATY „ROBA“ 


Następnie rozc Roe gay 
pepe grę 


. 65 „Robotnika“. Naaajuśra wyć 
wy zarsądejł konfiskatę jednodniów" 

4. Polskiej 1 Partji Soojalisiyernej „Rob“, za 6- 
tej interpelacji. Zwracam się do p. 
istra spraw 


ug regulaminu odesyluje się, w pieoum tylko 
wisi interpelacji, treść ich przez to nie staje 
e joszazo nietybalne, (Wrzawa na lewiey. Tow. 
: To niesłychane). Ja siebie nie uważam za 
; nylnego, tak jak Panowie i proponuję odestr 
r o ea NZ (Taw, Reger: 
"Bl Przywołuję Pana do po- 
ba (Tow. Reger nie przesiaje wznosić olmay- 
„oe ). Przywołuję Pana po rez drugi do perządku i 
 momacam Uwagę na skutki tmecigo.pezywładie. 
| | Mozy, Barlicki, Jeżełi dotychczas nie od- 


3 J 
) 


Nr. 58 


ROBOTNIK", środa, 2 marca 1921 r. j ż s 
p l i iia 


Pos, Putek. Nietylko konfiskowane są interpe- 
kojo poselskie, ale rząd także nie odpowiada na 
interpelacje i nie załatwia spray w nich poruszo- 
nych, Tak n. p. 81 maja ub. r. zgłosiłem interpela- 


„cję w sprawie sprzedaży dóbr arcyksiążęcych Ziem- 


skiemu Bankowi Kredytowenni i daig po 9 mie- 
siącach nie mam jeszeze odpowiedzi. To samo ty- 
czy się interpelacii kolegów z naszego klubu, 
Tow, Daszyński, Prawo interpelacji nie 
jest prawem ani mniejszości, ami większości, 
lecz prawem jednostek albo grup poselskich, 
jest integralną częścią działalnośc posła w Iz- 
bie. Stosowanie do inierpelucji przepisów, że 
wniesiona tu intespelvega może być koufizko- 
wana mieści w sobie, ponieważ bywają inter 
pelacje ustne i pisemne, konfiskowanie mów 
poselskich, Spodziewaliśmy się, że p. marsza- 
lok jaknajgoriiwiej wystapi w obronie kar- 
dynalnego prawa poselskiego. Jesteśmy zante- 
pokojeni jego interpretacją regulaminu pod 
tym względem, Byłoby bardzo niebezpieczne 
dla każdego ż nas, gdyby Izba przyjęła do wia- 
domości odpowiedź p. marszałka. Dlatego stá- 
wiam wniosek: Izba nie może przyjąć do wia* 


 domości odpowiedzi p „marszalką w sprawie 


imunizacji interpelacji. 

Marszałek podaje wniosek tow, Daszyńskiego 
pod głosowanie, 

Nad tym wnioskiem głosowano przez drzwi: 
07 głosów oświadszyło się za wnioskiem, 111 prze- 
ew., 


Tow. Dienrand woła: Sejm sam się dyskredy- 
tuje. Jeszcze tego trzeba było. 

Powstaje wielka wrzawa ne lewiey, Wśród róż- 
nych okrzyków zwróconych przeciw marszałkowi, 
marszałek odsyła de komisji ustawy, których pierw- 
sze czytanie było na porządku dziennym, a więc: 
ustawę o przyznanie kredytu 8 miliardów marek 
na pomoc rolną do komisji budżetowej i rolnej; u- 
stawę o ratylikacji porozumienia w sprawie przy- 
stąpienia Rzeczypospolitej do Międzynarodowego 
Instytutu Chłodnictwa — do komisji spraw zagra- 
nicznych; ustawę w przedmiocie zmiany ustawy z 
1 sierpnia 1919 r. o załatwianiu zatargów zbioro- 
wych między pracodawcami a pracownikami polny- 
mi — do komisji ochrony pracy, 

Wśród niemiiknącej wrzawy, zabiera głos pos. 
Putek, aby przedłożyć sprawozdanie Kom. Prawni» 
czej i skard.-budżeiowej o rządowym projekcie u- 
stawy, podwyższającej opłaty sądowe w b. dzłeśni- 
cy austrjackiej, 

Tow. Daszyński woła: Poco pan mówisz, Poli- 
cja gkontiakuje jutro pańszą mowę. To jest szopa. 

Marszałek wzywa posła Daszyńskiego do po- 
ridia 

Głosy na lewicy: Pan obit komedję z Sejmu, 
Tow. Daszyński: Niech Anusz odwezu sądy. lany 
głos: Dzierżyńskiego tam posadzić, Tow. Daszyń- 
ski: Cały ten parlament jest nomsensem a takim 
Marszałkiem. i 

Marszalek: Pam Daszyński nie ma głosu, 

Tow. Czapiśski: Szkoda obradować, gdy mą- 
my takiego Marszałka, który zamiast siać ua straży 
godmości Bejmu, zabija tem Sejm. 

Marseniek: Waywam posia kn. by konty- 
muowat swoją mowę. 

P. Putek: Kiedy mi pezeoskadrają. . 

Marssalok etwiezdza, ie do głosu się nikt mie 
zapisał i podaje ustawę pod głosowanie w drugiem 
i tresctem ewytamiu, 


(Glosy na lewicy pod adresem marszałka: Po- 
licjant. Prusłai bolszewik, Ale giupi belzzewik. 
Ustawa przechodaj w „bu ezytaninch. Przystą- 


wniosku R Puika, w sprawie przelania na mit- 
strów: aprww wewnętrznych i Skarbu uprawnień 
galicyjskiego Sejmu majowego, wypływajysych a 
postanowień gal. ustawy gminnej, 

Sprawoadawca p. Putek: Błosukki w Małbpoż- 
ste są wibo, że wymagają jaluniejszybswego zadacwie- 
nia tej sprawy, WaDciaż pozowaję pod szMinem wra. 
proce że pemy tej Interpretacji regulaminu, jaką 

marszałek słosuje może i moje »prawoz kiaie ze- 
stamie w najbliższym czacie Slzuufiekowame,,, 


Masvzałek: Wzywam p. foki 38 ah 
drugi do porządku i zwwaeun uwagę na sutki mro- 
siogo wewwenia, 

Dow, Daszyński: Pon Bajm spłwqawiteś. 

Burza wprost nio do spisanie trwa dalej, f 

Marszałek: Wyłduczam p. Daszyńskiego z po- 
wedu ciągiego przerywania. 

- Marszałek: Wsywam p, Dasmyńsk ago, by WY- 


/ Mavstałok: Po na dsugi wzywam p. Daszyń- 
alsiógo, hy wyszedł.z sali. 

Tow. Daszyński: Wiest fu raczej pokieja raądzi. 

Masreznielk: Pomieweż p. Desmyńwiej nie wy- 
szedł z sali, wyilnwzam go s 5 posiedzeń. (Wrne wa 


AŻ 


P, Z. Beyda, Komisja regulaminowa jedno- 
myśinie uznala, że wszystkie iutərpelacje, zgłoszune 
ne pienum Sejmu, chociażby były odczytane tylko 
ezęściowo, lub nawet tylko z ‘puiu, ają się niely- 
kaluemi i konfiskata ź powoła teh ogloszewia jest 
niedopuszczalna. (P. Bagińska: To voism nieatności 
dla marszałka), Muszę stwieriziń, że komisja nie 
zajmowałą się kwestją zaufania, uo nieutności dla 
p. marszałka. W dyskusgi, odbytej w komrsy, wyra- 
żomo zapa'rywanie, że skoro marsaałok nioże przy- 
wolać do porzędku mówcę z powodu pewnych jego 
wyrażeń i może zapobies wygloszeuiu przenówie- 
nia o j irese.. to meyątpliwie tyczy się to 
także i lacji, bę mie.yka.ność in'erpelacji nie 
może iść dalej, niż nie:ykalmść przemówień, (P. 
Woźnicki: Tego nie było). Jako referent streszczam 
przebieg obrad komisji, nie twieviząc wcale, że za- 
padła taka uchwała. 

Oprócz powyżezej uchwały jednomyślnej, gło- 
sowano jeszcze nad wmioskimę mnie,szości, k'óry 
uzyskał 7 głosów przeciw 8, a dotyczy! uzupełaienią 
art: 5 regulaminu w sprawie interpelacji: 

Ten wniosek mniejszości brzmi: „ireść wnio- 
sków i interpelacji, wnies:onych zgodnie z regula- 
minem, a bądź w całości, bądź z tytułu ogłoszonych 
w labie, staje się częścią skłedową obrad tego po 
siedzenia, na którem zostały one zgłoszone do leski 
merszałkowskiej i powinne być urzędowo ogłoszyna 
przez dołączenie w druku do druków sejmowych“: 
Jednomyślna zaś uchwała komisji brzmi: „Sejm 
stwierdza, że wszystkie wnioski i intocpelacje zgło- 
szone na jawnam posiedzeniu Sejmu, bez względu 
na to, czy zostały w całości odczytame, czy nie — są 
nietykalne*, 5 

Po przemówieniu ks, lutesławskiego, zabiera 
głos tow. Lieberman: Więkezosć komisji wychodzi- 
ła e założenia, że należy dać odpowiedź na zapyia- 
nie p. marszałka w aprawie faktu nieuwzględnienia 
nietykałności interpelacji, Nis uważaliśmy, że przy 
tej sposobności należy uzupełnić sam regulamin, na 
to jest droga normalnego wniosku poselskiego i 
wówczas niewątpłiwie  oświadczylibyśmy się za 
takiem uzupełnieniem regulaminu, 

W głosowaniu przyjęto rezolucję. proponmowa- 
ną jeduomyślnie przez komisję, a wniosek mniej- 
szości komisji przyjęto również X glosami prze- 
elnv 98. 

Marszałek: Ze waględa na > uchwałę, inter- 
polacje, które mają być odczytane na posiedzeniu z 
tytułu, muszą być więczone przynajmniej na 1 dzień 
przedtem, gdyż jeden z urzędników będzie musiał 
je omegi (Głos: Co to znaczy? Cenzura! (Wrza- 
wa). 

Pos. Putol referował dalej sprawę przelania 
nicktórych uprawnień b. Sejmu galicyjskiego, 

Po referaaio ustawę przyjąto w dance i 


szytenini. 
Odemytano nagłą interpelację P. 8. D w spra 
wie energicmego swakzania paskarstwa, 
Minister spraw wewnę'rznych ojc 


— m LL w M 


ial 


Nie- 


się od podwyżki eem w najbliższym 
emete. Droiprma nie jast spowadowena tylko wzglę- 
demi elecnomicenemi, alo telaio pewien synizm gra 
bye o T T ia S DS należy: 
im spadiaków, Regd mustół zp" do śro"ków 
wiele osób podej 
interpelantów, to rząd 


storjum spraw wewu, enie eo do areszio-" 
wania za podstawie usiawy n d, % lipca 
przekazsao wojewodom: Sprawozdań z wojewódziw 

jeszcze nio mamy. Będąc w kentaloio z komisarzem 


pija m. st. Warszewy, dowia uje się, że oko- 

80 osób fes: w Wasszawłe internowanych za lich. 
ad pea ke iftedezą przeciw innym 080- 
bom, będą pesiągnięte do odpowiedziażności, 
Ragd jest zdecydowemy. skoję tę kontynuować I ga- 
średek doraźny, veez jako a%- 
(Tow. Malinowski: 


posiedzeaię w pięki o 3 í pół po 
piorwarych ezylaniach na porządku 
O RE OZN 


0 WA | nig " Faisan. 


WNIOSBK NAGŁY 
posłów: Awciese wskiego, Barlickiego | Perła 
w sprawie dostarwania obieba „ji AE: md- 
ności miasta Warseawy. . 

Z afem 1 miego r. b. Państwowy Urząd 
Zbożowy przerwał dostawę mąki pszennej dia 
Wydziału Zaopatzywauia m. aż, Warszawy, po- 
tecając Watowić wypiek ebdeba żytniego z ma- 
ki otraymanej z przemiału żyta. 


Dostawę żyta P. U. Z. rozpoczął z dniem | 


22 stycznia r. b. i do dm. 7 lutego r. b. włącznie 
dostacczył ogółem 12206 cin. metr., ù j pras- 
eqtn:e po 718 cin. metr. dziennie. 

Tymescsem laktyesne aapotrzebowanie, 
przy minimalnej nomnie 3 fuat. chleba ma o- 
dea 10-dniowz gia mieszkańca Was- è 


szawy, wynosi dziennie 1500 oin. metr, mąki, 
t. j 1666 ctn, metr. żyta. 

Sytuację apruwugacyjag może poprawić 
jedynie bardziej wzawżona dostawa żyłą 
przez P. U. Z., gdyż obeumie dostarczana ilość, 
į. w. 718 otn. metr. dziennie, pozwala na uru“ 
dhomienie zaledwie 11 piekarń, gdy (pozosta 
łych 31 również zakontrawtowanych stoi beze 
czynnie, narażając Wydział Zaopatrywania my 
si Warszawy na poważne straty. 

Tymczasem intensywność w dostarczaniy 
wboża przez P. U. Z. znacznie osłabła, miano: 
wicie; na początku miesiąca dostarczano prte- 
cięknie 718 cin. metr. a zaś już od 8 lutego 
do 20 lutego dosiarczono przeciętnie po 234 
otin. metr, dziennie. Zmiżka więc widzimy == 
trzykrotna. 

Norma wyznaczona przez Min. Aprowiza 
aji wynosi 16 fuut. chleba miesięcznie na oso 
bę, zaś ludność m. Warszawy .w styczniu om 
trzymala 7 funt, a w lutym tylko 5 funt, 

Ten stan rzeczy nie może być nadal us 
trzymany w najdroższem mieście Państwa Pol» 
skiego, gdzie skupia się największa” ilość lu 


dzi, poszukujących pracy, adeauobilizowanych 


it. du gdzie nędza wzrasta z duia na dzień, 
gdzie funt kartofli kosztuje 10 mk. Zwłaszcza, 
że jednakże w wolmym handlu chleba jest pod- 
dosiatkiem, co łatwo każdy może zacbserwo- 
'wać, lecz chleb ten kosziuje po 65 mk. zą 


funt. 

Wobec powyższego podpisani stawiają 
wniosek następujący: 

1) Wzywa się Rząd, a w ozczegółności Mis 
misterjum Apromwizacji, do natychmiastowego 
uregulowania dostawy mąki chlebowej do 
Wydziału Zaopatrywama m. st. Warszawy, .a- 
by ludność tego miasta mogła otrzymywać 
przyznaną normę chłeba w ilości 15 funt. mie- 
sięcznie na osobę. 

2) Wzywa się Rząd do wyrównania zale 


tok w dostawie chieba dla ludności m. st. 


8) Wzywa się Rząd, aby połecił Państwo 
memu Urzędowi Zbożowemu tworzenie dwu 
tygodniowego zapasu zbożowego, aby wyda: 
'wanie chleba dla ludności m. st. Warszawy 
bezwzględnie nie ulegało przerwie. _ 

4) Wzywa się Rząd do zaopatrzenia lud- 
ności m. st. Warezawy w okresie przedświą 
tecznym w mąkę pszennę. 

Warszawa, dm. 1 marca 1921 r. 
PETA DOZRG CO ONA REDZIE OGN AJOS Roj CIEBI 
Chlaśnięcia. 
„STRAJK SIĘ NIE UDAŁ!..* 
Pono „strajk się nie udał"l.., W.ęc z mintsą 
niewiuną 
Staję przed grzmożem a kiosku z [hy 


nią”, 
Co (tutaj niedyskrecję, ach, zd Ppeti muszęj 
Zaprzedała 


endekom awe ciaio *) i duszęl...., 


Pytam 0 „Warszawskiego* o „Warszawską*— 
BIAMO leog 
(Ja tak kocham te pisma, moja pani ota L.e), 
Niemal.. Jak ktoś, co wścieki się, kiedy go do 
wanny, 


Pakują, ikam z rozpaczą, a „Kurjer Poran- 


ny” ke 
Niemak.. Tylko oczom doa „Wasz Pogpo+ 


ud FAR 
Wiee choć duch mój nieszczęsny aż c 
zgrzy 
Że dziś jest skazan tylko ma taką lekturę, 
Fase babie pięć „meczek”**) w milozenią 
ponurem!... 


„„Slwajk się nie udati“ — sam, ach, z „ką 
narodową” 


desde A bać swa ZAW 

OWO, 

Tramwaje i kolejki jakby bies „wysiudał*, 
(Lecz sursum o0rda, ***) A gdyż „strajk 

się nie udał l... 


„Jedyny „żywszy* akcent" („pieśń duszy naj 


ozysisza”) — 
7 ad ma a m 


Znowu zeba dła Polski,,, azer Pon Th > 
nów l... 
„Więc dreh mój paeez noc całą będzie zębem. - 
Bom Aws wiedie kk jidiy lubonija aio 
(Co jest dta — ke aA 


„Choć steajku (niech Bóg broni!) „wsałę ` 
| w Polsce "niema... 
Wacław Wolski, 


Winseuję endolrom| (Przyp. sesers). | 
Jalsby powiedział Życław. (Przyp. aut.) 
W górę sarcal 
„Kochanka może, Duja biala”. 

(Perzyński. 
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` powiadomiony telegraficznie, 


Nr. 56 
ARE arms 


Kronika sejmowa, 


Sprawa militaryzacji i sądów doraźnych, 

Wczoraj odbyło się w Sejmie po- 
siedzenie zjednoczonych komisji. prawniczej 
i komunikacyjnej w celu rozpatrzenia WI! 
ku Związku Posłów P. P. S. w przedmiosie 
fozyażewia osiatüich zerządzań rządu, doty- 
©zących militaryzacji kolej i sądów doraźnych. 
Obecni byli ministrowie: Sosnkowski, Jasiń- 
Ski, Nowodworski. Obecni przedstawiciele pra- 
wicy: ks. Kaczyński (Ch. D.), Mieszkowski (N. 
Z. L.), ks. Nowakowski, Hryckiewicz (Z. L. N.), 
zwalczając wuiosek P. P. Sy domagali aig 
przejścia nad inicjatywa F. P. S do porządzu 
dnieunego, a to diatego, 20 na piąlkowem pis 
ğiedzeniu Sejmu rząd w osobie p. Witosa, zdu- 
żył oświadczenie, które uostało przez Sejm 
przyjęte do wiadomości. 

Tow. dr. Marek (przewodniczący komisi 
prawaiczej), zaualizował oświadczenie prawi- 
cy i dowiódł, że oświadczenie prezydenta mi 
mistrów dotyczyło tylko mihtaryzscji kolei, a 
mie sądów doraźnych. Tow, dr. Marek podkre- 
Šit dalej polityczną stronę sprawy, wreszcie 
zwrócii uwagę na stronę prawią, a miawowi 
cie na kweslję legalności rozporządzeń rsydo- 
wych wobec obowiązujących u nas ustaw. W 
konkluzji tow. dr. Marek zażądał rozpatrzenia 
wniosku P. P. 8., zwracając uwagę, że przej- 
cie nad nim do porządku dziennego nie wa- 

| sprawy, ile, że wniosek ten będzie mógł 
x ponowuie zgłoszony na plerum Sejmu i 
wywołać tam dyskusję. Wniosek tow, Marka 


, postał poparty przez posla d-ra Cwikowskiego 


(Piast). Ostatecznie zostali wybrani referenci 
btórzy dżiś, w środę, mają zreferować wnio- 
gek P. P. 8. na posiedzeniu zjednoczonych ko- 
Misji prawniczej | komunikacyjnej (referenci; 
dr. Cwikowski, piastowiec i Rajca, N. P. R, 

komisji komunikacyjnej). Obeony na 
posiedzeniu minister Spraw Wojskowych, 
Bosnizowski, złożył oświadczenie, że po powro- 
tie z Paryża dowiedział się o zarządzeniach, 
dotyczących militaryzacji kolei i sądów doraż- 
tych i że natychmiast rozesłał do wszystkich 
D. O. G-nów telegraficzne wyjaśnienie, że © 
każdej sprawie, z tytułu tych zarządzeń wpły- 
wającej do sądów wojskowych, powinien być 
iad Osobiście jest 
pdania, że sprawy z tytulu tych ustaw formo- 
wane obejmują dziś różne grupy spraw, a mia- 
mowicie sprawy, wynikające z sabotażu urzą” 
dzeń kolejowych i z akcji strajkowej, w szcze” 
gólności dotyczącej poprawy bytu robotników 
kolejowych. Według jego przekonania tylko 
pierwaza kategoria spraw (sabotaż we właści- 
wem znaczeniu tego wyrazu) podlega kompe- 
leucji sądów doraźnych, i 

Komisja konstytucyjna, 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji 
Konstytucyjnej pod przewodnictwem ks, Luto. 
slawekiego. Komisja w dalszym ciągu obrado- 
Wala nad poszczególnemi paragrafami projek- 
tu konstytucji aù do 101 włącznie, Przyjęto sze- 
teg poprawek, przeważnie wediug propozycji 
Bubkomiietu, 

Reprezenianci PPS. zgłosili jako vota 
ńiniejszości odrębne brzmienie poszczegól: 
nych poprawek, głównię w sprawie reirendum, 
luby pracy i t. p. 

Żywa dyskusja wywiązała się nad art. 35. 
utmaw'ającyta kompetencje senatu, Przedatawi- 
"wiele PPS tow, tow Czapiński, Liherman i 
Niedziałk. wskj wskazywali, że uchwalenie ja- 
kiejkolwiek kwalifikowanej większości, po» 
trzebuej do cbalenta senackich poprawek, ope 
oby prowokacją i ostrzegali przed pulityką ją- 
senja. A 

Ks. Lutostewrkt, przewodniczący — t te 
waśnie należy podkreślić, ośmielił się nazwać 
to ostrzeżenie „szantażem PPS", Tow 
nasj w odpowiedniej a stanowczej formie za- 
protestowali przeciwko bezezelności „przewo- 
dnioegeego" w sutannie. Po dyskusji przyjęto 
artykuł 86 w redakcji pos. Dul z tym. 
„$o kwelitikowana większość wynosi 11/20. Jak 
wiadomo, prawica proponowała poprzednio 
*/,, ezyli że cofnęła się o pół drogi. gdyż rót- 
tlen między */, a */e wynosi akurat t/s, Po- 
śmiem dlućszą i ożywioną dyskusję wywołał 
ań. 48 posianawiający, iż prezydentem pań- 
Swa może być tylko katolik, Reprez, lewicy 
mu i śmiesnemu ograniczeniu, Komisją: po- 
stanowiła caly art. 43 określić, Chadek Czer 
kiewaki pośpiesznie zgłosił votum mniejszości, 


Następne posiedzenie odbędzie się dzić o- 


, godz, 14 reno, 
Kronika poliłyc. 2. 


Keowy miuistor rolnictwa, 
Miaistrem rolnictwa został mianowany dT. 
Vózel Raczyński, szet sekcji administrącyjuej 
$ ekonomicznej M. rolnictwa, b. sokrołara TOW. 
polmiczeęgo w Krakowia, misą 
t + 
| *t 
Dowisdujemy się, że pp. sztabu gen. 
«wersy Blewryteki, został mianowany przez gen. 


Żel gowukiego szefem etaba wojak. Litwy - 


kwodiowej. 
F, bapieka w Busowoszade, 
| pOwistor Bap oia wras » goa. Rozwadw- 
Śkim | otoczeniem przybyli do Bukarest W 
„di og. 8 wisen (E. K.) 


ROBOTNIK”, sroaa, Z marca 1021 g 


Wiatgności telagroticzno 


` a dnia 27 lutego, 


SPRAWY GDAŃSKIE NA POSIEDZENIU LIGI 
LIGI NARODÓW. 


„ Rada Ligi Narodów omawiała sprawą zmian 
konstyiucji gdańdsiej, Delegat Polski prot, Aszie- 
nazy, przesłał Radzie Ligi w da. 20 b, m. notę, do 
magającą się zmian w pawagrafach, obehodzących 
specjalnie Polskę, jak np. w sprawie zawierania 
przez Polskę traktatów w imieniu w. m. Gda 
reprezentowania w. m. Gdańska w sprawach zew- 
nętrznych, w sprawie iabrykscji broni į tortyika- 
cji gdańskich i t p. Na posiedzeniu Rady Ligi prot, 
Aszkewazy raa jeszcze wyjaśnii zastrzeżenia, zawar- 
te w nocie swojej z dn, 20 b, m, Bourgeois popari 
punkt widzenia Aszkenazego, iż senat nid może re- 
preżentowaś w. ra, Gdańska w stosunkach ze- 
wnętrznych, 

Rada Ligi nie powzięła w tych sprawach osta- 
tecznej decyzji, polecając sekretarzowi jeneraluemu 
praediożenie dodatkowego raporta. 

W BPRAWIU PLALISCYTU, 

Proza niemiecka Ba Górnym Śląsku donosi, lå 

Rada Najwyżawca w Loudyaie zwiwierdziia regala- 


Komisja Międzysojusznicza urzędowo zuprze- 
czyła pogłoszom o dymisji gen. Le Ronda, (E. B.). 
Bytom, w da. 26 ub. m. stal wię widownią na- 
stępującego zajścia. Agitatorzy niemiocoy rozda- 


| wali publiczności antypolskie dzienniki które kilku 


Połaków podario demcastraoyjnie, Wówczas urzę: 
dnicy niemieckiego kom. piebiscytowego, zbrojuł w 
rewolwery, rzucili sią ua Polaków. Przed komisar- 
jatem zebruł się liczny tłum, manifestujący prue- 
ciwy Nieracom. Policja piebiseytowa aresztowała 
jednego Polaka i kilku Niemców, 
Międzysojusznicwza komtaja rządząca i plebiscy- 
towa dla G. Ś. ogłosiła w dn. 27 wb. m. drugą część 
regulaminy plebiscytowego, t j. przepisy co do 
przeprowadzenia samego aktu glosowania, Dodat- 
kowy regulamin wyborezy, ogłoszony przez Ko- 


„misję Rządzącą w Opolu, donosi, iż plebiscyt odbę- 
iscytowym 


dzię się na całym obezarzę plebi jedaocze 
śnie, 
M ROKOWAŃ RYSKICH. 

Na posiedzeniu komisji rędukoyjuej < dn, 26 
b. m. redagowano artykul dotywący awrom fu 
duszów i kapuałów specjalnych, 

Ustalono treść 6 pierwszych punktów, jek ma- 
stopuje: 1) Rosja i Ukwaina* sowiecka dokoueją s 
Polską rozrechumków a tytwiu fuaduszów i kapia» 
łów specjalnych, legowamych Jub darowanych Poe 
lakom, które byly pwaekazane rosyjskim kasom 
państwowym. 

2) Rosja i Ukralua dokonają takiego samego 
rozrachunku odnośnie do kąpitaiów i instytucji- pu- 
blioznych, 

8) Przewiduje rozuchunek z tytułu mienią i 


kapitałów polskich, przejętych przez rząd rosyjski, ' 


Zwrot mienia kościelnego i duchownego, 

4) Rozrachumek z tytułu funduszów  ogólno- 
państwowych, & w, szczególności kapizłów emery- 
talnych, 


6) Ustala datę rozrachunku, począwszy od dn, 
1 stycznia 1916 r, 
6) Kapiiały będą wydawane w miarę wykoń- 
czamia rozrachunków. (R. E) 
a dnia 28 lutego, 
ZAATRG AMERYKAŃSKO-CHIŃBRI, 
Z Waszyngtonu donoszą, że depar amen: pań- 


stwowy wysiał do Chin noię, zapowiadającą odwo- - 


łanie amerykańskiego posła w rasie, jeśli rząd chiń. 
ski będzię się sprzeciwiał, urządceniu stacji iakro- 
wej w Szanghaju przen „Federal wireless Oow- 
pany”. 


W BPRAWIH PLEBISCYTU. 

Pisma niemieckie ogleszsją program przewo 
su emigrantów na G, śląsk, Począwszy od 8 mar 
ca, wysianych będzie 0 poeiągów; każdy pociag 
przewiecie mniej więcej 830 do 1000 emigrantów, 
(P. A. T.) ; 

Do okręgu katowickiego przybyło już 12 tys. 
emigrantów, którzy mają być przewiezieni do miejso 
głosowania 120 samochodami pod opieką policji 
plebiscytowej, (E, E.) 

Z POSIEDZEŃ KONTSJI POLEKO.GDARBKIEJ, 

28 miego rozpoczęły się puiowo posiedzenia 
komisji polskoqdańskiej, Nenarie czynne są trzy 
komisje: do spraw zngrzaleznych, do spraw przy- 
zależności państwowej t do spraw aądowniotwa. W 
pierwszej przewodniczącym jest ze strony polwkiej 
dyrektor departamentu w Min. Sprew Zagr, Olszow- 
ski, o strony giańwkiej — prem. senatu Solum, W 
drugiej przewodniczącym ne strony polskiej jest dr. 
Olądzyński, me strony giańskiej pres. Sahm; w 
trzeciej — przewodniczacym ze strony polskiej jest 
naczelnik wydziełu, Jabłońsii, ze strony gdańskiej 
senator Frank. (P, A. T.) j 

DELEGACJA LITEWSKA W LØNDYNIN. 

„Podobno na kontereneji w Londynie przyjęta 
będzie delegacia Htoweka, która ma elę domagać 
uznania Litwy kowieńskiej de jure. (E. E.) 


Makowania paso 
- MOKOWAKIA FOŁO(GRA, 
Ryga, 1 marca. 

(Oriont). W sobote Komisja Terytorialna 

PpO stę pracę nad śówiem sprecysowaniem 

kaj, granieznej polsko-bołszęwickiej.  Wszyst- 

kie poważniejszej natury zadania wysuwane 2 

polskiej strony zostały punez botszowików ia- 


\ 


tegorycmie odrzucone. Uwzględniono nato 
miast drobne poprawki graniczne na korzyść 
Polaki : ) 


(Orient). W ostatnich dniach pertraktacje 
pokojowe posuwają wię naprzód w tempie 
przyśpieszonym. Na podstawie porozumienia 
przewodniczących delegaaji codziennie odbyw 
wają się dwa zebrania Komisji Redakcyjnej: 
na raumecn uslaiana jest redakcja począlko- 
wych paragrałów traktatu kolejno od pienw- 
szego — na popołudniewem decydowane są 
ąprawy finansowo-ekonomiczne, które dotych- 
was wywoływały największą różnicę zdań w 
Komisji Finansowo Ekonomicznej i podkomi- 
sjach specaliych. Pierwsze paragraty trak- 
tatu będą zawierały ogólne klauzule politycze 
ne, oraz gprecyzuwanię linji granicznej — 
dalsze rozsirzygaja kwestje rozruchuakowg I 
likwidacyjne — jednocześnie w szybkim tem- 
pie kończy swe prace Komisja Terytocjalna. 
Linja graniczna jest już w całości okweślona, 
resztę pracy będzie musiała dokonać na miej- 
seu Kamiejs Deliuiitacyjna, której reguiamia 
niedawno sosial podpisany. Inne komisje | 
podwomisje przestały już funkcjonować t 
pizekazały ogaacowany przez uiebie materjal 
Kowieji Redakbcyjiej. Popołudniowe zebra 
nią Komisji Redakcyjnej stanowią ośrodek 
pracy i uwag: wiej polskiej delegacji — nde- 
cydowawio już sprawę funduszów, rozpatcywke 
ny jest obeenie spowób ich wypiacenia, Bojsze- 
wicy stawiają całą sprawę na griuwie praw- 
nym i zgadzają się po długich iargach, jako 
maksimum ustępstw uwzględnić dewaluscję 
rubia przy zwrocie tych kapitałów, które nie 
były budżetowy zlane ze skarbem. Natomiast 
w wypadkach, gdy kapitały nie sianowiży vd- 
rębnych jeduosłek rosyjska delegacja dewa- 
dnuaoji bej nie chce uwzględniać i przgnie wy- 
pląceó te kapitały i oblicząć w rublach car 
ek.ch roku 1915. W razie gdyby fuadusxe i 
kapitały ulokowane były w mieniu  rucho- 
mem — mienie to awrócune będzię Posce w 
uaiurze lub w ekwiwalencie, Ta ostatnia w 
waga nie odnoń się do anuiowanych rosvj- 


| skich papierów wartość owych rwzoś których 


i przerachowanie mę zosta» jeszcwć uchwal)- 
ne. Wykonanie zasad powyższych ma być po” 
więrzone rozrachunkowej komieji mieszanej. 


Lonioreroreia lendyusia. 


Piźzyż, 1 maca. 

(PAT). Havas donosi g Loudyuu: Dai- 
siejsza konferencja zóstała otwarta o godz. 11 
m. 30 przed południem. Prezydent Miuisirów 
powitał delegatów miezneckich i oświadczył, 
ie aljamci postanowili zachować uastępujący 
sposób obrad; 1) Kwestja odszkodowania, 2) 
kwestja rogbrojenia. Minister gpraw zagra” 
nicznych dr. Simons zgodził się na ię pwopo- 
zyoję i złożył expose, przyczem dodał, że rze- 
czoznawcy niemieccy przygotowali koutnpro- 
pozycje, które mogą być zbadane przez ree- 
czoznawców koalicyjnych, Posiedzenie komisji 
zogłało zamknięte o godz. 1+ej min. 15 po po 
łudniu. Minister spraw zagranicznych dr. Si- 
mons przedstawił niemożliwość przyjęcia pno- 
pozycji przy obeonym stanie kursu. Proponu 
je się wypiatę odszkodowań 60 miljardów w 
złocie, przyczem Niemcy twierdzą, że zapłacili 
juź 20 miljardów tytułem zwrotu. W tea spo- 
sób mają oni jeszcze zapłacić 80 miljardów w 
złocie w ciągu 80 lat, pod tym jednak warun- 
kiem, że zostanie wydana we wszystkich kra- 
jach 8% międzynarodowa pożyczka, która po 
5 latach ma być zastąpiona przez nowy układ 
finansowy. Przedlłożenie d-ra Simonsa wywo- 
łało niekorzystne wrażenie. Lioyd George o- 
świadceył, że kontypropozycje każą  przypu- 
suczeć p zupełmiym braku zrozumienia sytua: 
cji. Jeżel: w szczegółach propozycje zgadzają 
się z memorjatem dra Simonsa, wówczas nie 
zasługują one ani na badanie ani na jakąk »l- 
wiek dyskusję. Lloyd George okazał gię bar 
dzo mtezadowolonym z powodu nieustępliwo- 
ści konirpropozycji niemieckich i oświadczył 
jednemu a delegatów niemieckich: „Już czas 
byśmy zamknęt: e, ponieważ w koń- 
ou jmusielibyśmy sami zapłacić”, Deiegaci 
kaal'cyjni przybędą znowu o gode. 4j po 

niu na posiedzenie, 


Ww Rosji, 
; ga, 1 marca. 

(PAT). (Radjs). Łotewska agencja tele 
praliemna donosi, $e w Petersburgu, na sku- 
tek zamknięcia wielu fabryk i zmniejszenia 
racji ołlebowych rob 4micy warmtatów 5sltyo 
kich ‘przerwali pracę i urządzili burzliwy 
wiec, domagując sią powiększenia ragi chle- 
ba, przywrócenia wolnego handlu | zwołania 
kousiytusuty, Komisarz Sorin, obecny. na 
‘weou, został przez ro rłaików wyrzucony za 
diawi. Robotnicy zakładów Pułowskich wy- 
morpdowali cały łabryczny komita kommit 
styczny. 10 pułk armji czerwonej zbuniował 
się za oo zosłał wysłany na (mont kaukaski, 
Wyspy Wasiłewskię sẹ uważane za oenkrim 


| powstania w Piotrogrodzie. Wyspy te zostały 


otoczone wojskiem, oras armatami t kulomio- 
tami dia stłumienia rewolty. Prasa łotewska 
stwierdza, że w Moskwie przygotowuje się 
strajk Wiądze rządowe dokonały licznych a- 
resiowań, m. ia. w łonie osatralnego komi- 
tou. soujaj demokralzycznych  mieńweowików. 


4 


Na Byberji powstanie ludności wiejskiej sper | 
rzy się wszędzie. Tyocki, kióry obciał się udać 
na Syberję dla stkunica:a powstania, był amik 
szony powrócić z Rkaterynburga na Uralu 4 


powodu przerwania komunikacji kolejowej 4 


z 
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Bybecją, O zaburzeniach donoszą również £ 
południa Rosji. Znany praywódea Wozacki | 
Machno skoczyłekiikca pomyśiuych bitew a bok 
poewikami, wta jaj gazeta rwa 
pyWalka”, wydawana po łoiewsku, pisze, a 
04 labryki zostały zeuxiuęte w Piotrogrodzią 
wskutek czogo 2641 roboimików pozostalo, 


bez pracy, i 
A 
WYNIKI BOKOWAN WILINSKICH, | 
Wi, 1 mara 


(Œ. E) Prowadzone tu rowowanią y 
przedwiuwic.ekiiw dudow:ow i socjajnych dè 
imosrałów bowedssca a czeusami parji 
„Uuwodzęnie”, P, P. b, Oraz  demokratami 
wiłedskini umiaiiy doj ue was jednomyślność 
obu mron tgiko co do uawyyijycych ogówyca 
zasad; : j 

1) Prserwanle dzislsi wojonoyeb połeko 
ktowsk ch uzaano za wiaściwę | oras 
wytwżono pragnienie, aby ot-edwie suway dO» 
kiadały wszelkicy usiwywań, by działania te 
mię były wemowiong. i 

2) Należy domaga się nięzwłocziego 
twarcia nonażkiej komua kacji kolejowej 
dzy Litwa kowieńską a Litwą śrudikową. jeb 
to ważne zwlaszcza ge względu ua to, £6 WÓWe 
tag zarówno grupy spole ae, jak i o 
prasy obudwu dzieinio będą mogly swobo 
nie i szybko porozumiewać się między s0D4, 

3) Zaiarg polsko-titewski winiea być za” 
latwiony wyłęczaje w drudze pokojowej, a to 
przez ukiaądy bezpośredni między inami 
i Polakami bez wszeikiej iugereagji stron fug 


cich, | or A aAa aE 
A a m ty; ży > 
1 Maj Lil nami, 
j Paryż, | marca. 
„ Œ. E). Rada Ligi narodów na posiedze 
miu wieczornem w dniu 23 luiego dbradowała 
pad aptawą zatargu poiskoliiewskieg, 


R ŁYMŁ nry ii 
Polałza painy. 
} leuiyn, 1 mara., 
(E. E.). Nowe depesze z Koustantynopóć 
4a potwierdzają wiadomość o zdobyciu Tyfii- 
isu prea boiszewików, Rząd gruziński, orag 
organy administraci ewakuowane do K i 
i Batumu. Wojska gruzńskie poniosły klęskę 


między Gagrami a Tukauom, Poważnie zą+ 
grożony jes również Poti |, | | 
Lo iyi par. 


c. K. W. A 
2 A ghn godz. 5-ej po poł. w lokalu Kus 
ol. Posi. Bocj., oubędzie się posiedze 
nie Centralnego Komit. Wykodawwczego, 
Tow. tow. członków C. K., W, prosimy © 
przybycie, ZĘ 
| Sekrotarjat Generalny, kę 
Sprawoadanie Wydała Opieki mad iołnietwóm 
i jego rodsiuą pray Robotuiecym Komiłocie Obrony 
Niepodlegiośgci, 
Od dała S4/VLLL ów dnia Bi/XII 1920 r. w sald 
Wydziału usządaowo dia ioluiemy przedstawień, 
akladającej się z części konsesiowej, baletu, jedno 


25/IX „Wieczór teźca i muzyki”, a którego do per 
przeanaczony byl do dygpacycji Naczelnika Państwaz 
26/1X „Curona kawa” s udqiaemm wybi.nch sił ata 
tystycznych stolicy, dochód die żołniorzy; 26/X komi 
cort chóru ukraińskiego dla żołnierzy; 81/X łu 
can chóru ukraińskiego dla robotników i inieligem i 
eji pracującej st. m, Warszawy; 12/X odczyt vr" ZUR 
tejce z przezroczami prot. Trojanowsk.ego; 2/. (AR 
wieczór, poświęcony pamięsi poległych w obronie 
Ojozyzny, z odezytem tow, J. Sk lodiorwakiego; 14/2 
Wieczór ka uczczeniy uroczęstości 


Sytwester dla 5 , r Es j 
Zdemobilizowanym nee br ri 
Obrony Warszawy Wydano na po miejso 
sialego zamieszkania mk. 11.000. 18) Na front 
siamo gazet, broszur, tygodu. BOXO egz 19) Uc 
kno informacji prawnych w 2.7060 wypadkach, 20 
Ka skutek zażalenia rodzin ochotników, 
sbużbę czynną w W. P. zakomiu ikowsno 
som o obowiązkach ih wugięjem rodzin 
ków i skuńki wchylenia 


ROP. s d. 11/V1 r. 1.) w 285 A 
(rozporz. ROP, x 
21) a zo ddiPP WK A 


mujących rodziny ochota, i śoła. pobor. go do zasik 
ków i poborów, przyzasych praz Rząd i eposób 
trzymemia !ekowych. 22) Urięono peerię poło 
która wyekspedjowsła na front i przyjęła s 
dotyczących rodwin oehołoików | poborowych zwra. 
eono się dp postewególnych Misistorjów m T wy 
padizawh, R $5 WETA 


d Za werystkich Sekcji, najmniej czynią była do- 
bę j Sek. sanitarna, która za względu na przesz- 
-kody foraine przy uzyskaniu lokaiu, nie mogla u- 
|| miehomiś szpitala dla żołnierzy na 80 lóżek, mime 
e poziadala enłkowite urządzenie, to też prace jej 
| ggreniczyła cię do pomocy sanitarno - lekarskiej. 
| Dnia 5 grudnie 1920 r. została mrganirowana 
sowa Sekcja pomocy zdemobilizowanym żonie- 
| mom, która rogpoczęla swą pracę W zakwesip sor- 
| gamisowania: a) rejestracji i kwalifikacji zdemebiłi- 
_ sowanych, b) pośrednictwo pracy, C) odżywienia, 
d) domu zociegowego dla bezdomnych, e) odwsze- 
mia | dezymiekcji ubrań i f) punktu o4:eżowego, 
Do dnia 1 lutego b. r. zarejeslrow o 1860 lu- 
| dti, z której to liczby 876 ulokowano w różnych 
=  geeedsiębiorstwach w Warszawie i na prowineji, 
| «ęśżć powróciła ra dawne swe miejsca tak, że Ź licze 
| by sarejestrowaiych pozosia!o bez pracy około 100 
——— ademobikzowanych. s 
5 © Punkt odżywczy wydał bezpłatnych poreji 7838, 
|| wydając przeciętnie dziennie około 20—250 porcji 
||. m chlebem, má piatnych, licząc pe 10 mk. za porcie 
Bo” s ehiebem, około 12.000. 
| Dla bezdomnych, których znaczna ficzba napły- 
A ma Warszawy, i którzy spali na dworcach ko- 
_ iełowych, Wydział zorganizował dom noclegowy na 
- kolonji Steszyca, z którego korzysta przeciętnie 
akoto 60—90 ludzi z całodziennem utrzymeniem. 
i —  Pomieważ macma liczba przybyłych z frontu bg- 
ła zawsmona, Wydział opieki, w porozumieniu z Wy- 
działem sanitarnym, zajął się odwszeniem zdemobi- 
 lisowanych. Przez punkt s«mitanny przeszło 800 łu- 
dei, mó 278 zdemobilizowanych zostało przez Wy- 


Odzież Wydział otrzymał z Ovyw. Kom, Wyk. 

i W) ubrań nr. 6, pozostałą zaś m Polskiego Białego 
km | Ra 

"Wydział otrzymał. jako zapomogę da zdemobi- 

lifawanych z sttm prezydenta ministrów 100,000 mi., 

o s której to kwoty pozostało w dniu 1-go lutego 
85% mię. 50 ten. : 

| — Kierownik W-lu Opieki R K. O. N. 
Jan Sk/odewski. 


e mamam aee amenan ea 


Aueh zawodowy: 
= Baczneść antemobiliści! Zarząd Zw. Zawodo- 
- wego attomobilistów zawiadamią wszystkich człon- 
| ków Związku, iż odbędzie się zebranie nadzwyczaj- 
| me dziś o godz. 6 wiecz, w lokalu wiasnym, Soles 
- mr. 88. Obecność wszystkich czlonków  obowrązi 


———>—— 


| bycie gospodarcze, 

= |. Notewania gieldy warszawskiej, Dolary Stam, 
__ Zjednoczonych 905, fuuty sterlingi 3550, marx nie- 
|| miackie 14.0. 

= 


| ma ~ - j 
"Ç y E ET St. firoczkowski 
w 9 (ul, Urcdynacha), 
= [if Premjera 
 Kamplecna zmiana towarz. 
|... leszy raz w Warszawie, 
= 12. Nowych atrakcyj 12. 
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KOMUNIKAT PASSTWOWEGO INSTYTUPU 
3 METEOROLOGICZNEGO, 
korkład ciśnienia, Wysokie ciśnienie nad Pran- 
oja, Alpami i Czechosiowacją, niskie nad pó.nucną 
Skandynawią. 
= prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
slejszym od północy. Kano mgia, potem zachmutrze- 
mie zinienne, spadek temperatury, wiatry potu- 
dniowo-zachodnie, _ 
Uwagi s dnia 1 marca 1921 r. Temperatura naj- 


Parom 


| 4 Rady Miejskiej, Posiedzenie plenarne Rady 
odbędzie się w dniu 3 marca r. b. (czwartek) o gr. 
drinie 7-0j wieczorem w sali posiedzeń Rady, 
5 i.  Komiteś Wystawy Sstuki Polskiej w Paryżu 
nawiadamia, że wobec licznych zgioszeń o uczestad- 
etwo w Wystawie Sztuki Polskiej w. Paryżu, i nie- 
mośliwości obejrzenia przez jury wszystkich dział 
luki sa miejscu, prosi artystów i zbieraczy, chcą- 
= wziąć udział w wystawie, e przysianie ekspo- 
tów w dmiach 7 i 8-go marca do lokalu Zachęty 


uk Piężznych. Dzieła, nadesłane na Salon Wie- 
| manny, również będą przejrzane przez jury, Komi- 
usilnie podkreśla, że ze względu na szczupłość 
3 u wystawowago, który pozwoli rozmieścić tył- 
0 około 200 dziel, będą mogły być brane pod w 
wage jedynie praco o bardzo wysokiej wartości at- 
i. i 

|| (a) Die komisji gdańskiej, Na czas prowadae- 
uda: pertraktacji z komisją gdańską, lokal minister- 
jom b. dzielnicy pruskiej przy ui. Mokotowskiej nr. 
14 został połączony przewodnikiem telegraficznym 
s Gdańskiem dia ezytkiego komunikowania się z 

© polską w Gdańsku i senatom gdańskim. 
nanesycielskie. Egraminy dla ezyn- 
1 niewykwałiśkkowanych nauczycieli szkół po- 
mezechzych rapona się w terminie wiosennym 
dnia 5 kwieżnia 1921 r. o godzinie 9 rano w Bia- 
Igmsioku, Kieleach, Lublinia, Łodzi i Warsauwie. 
_ % Politcekuiki, Lełuie półrocze na Politechni- 
w Werssawskiej roapocznie się 4-go kwietnia r. b. 


stu 


wyższa wynosiła wczoraj w Warszawie 4,59, ssj- 
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QDCZYTY I ZEBRANIA. 1 

Z Tow., Wiodzy Wojskowej. Dnia 4 mare o 
godz. $ w. staraniem 'łow. Wiedzy Wojskowej w 
sali głównej Resursy Obywatelskiej przy ut, Kra- 
kowskie Przedmieście nr. 64 odbędzie się odczyt 
generała-porucznika F, £atinika na temat: „Spra- 
wa Śląska Górnego i Uieszyńsciego*, Prawo web 
ścia mają członkowie Tow., wszysey oficerowie oraz 
zaproszeni goście. 

Uniwersytcź Ludowy. Dzić o godz. 8-€j mec. 
Sokoiowski rozposznie cykl wykiadów „Demca Po~ 
tęgi* — Fryderyk Il — twórca Kwólcstwa Pruskie- 
go i autor I rozbioru Polski, 

Rzym za oezarów, Dziś © godz. 8 wiecz, w sali 
Muzeum (Krak, Przedm. 66) prof, W. Trojanowski 
wygiosi pierwszy z cyisłu odczyt, ilusirowany muó- 
stwem przezroczy. Bilety są do nabycia w Muzeum. 

Z Twa Gniazd Sieroceych. W niedzielę, dmia 13 
marca odbędzie się w biurze Twa, Ujazdowaka 48, 
w poludnie © godz. 12 aadzwyczajnę walnę zebranie 
członków T. G. 8. 

Ze Związku Bibljotekarsy Polskich, W czwaz- 
tek, dn. 8 b. m. o godz. 8 wiecz. odbędzie się w 
Bibijotece Publicznej (Koszykowa 26) ogólne ze- 
branie członków Z. B. P., na którem p. dr. St, Ry- 
giel wygiosi referat p. t „Bibljoteka Uniwersylec- 
ka 1915-1920%, 


WYPADKI. 


(m) Samobójstwa w lużym, Wediug raportów 
policyjuych i pogotowia ratunkowego w lutym r. b. 
odebrało sobie życie 14 osób (10 mężczyzn i 4 ko- 
bieży). Najwięeej, bo 8 osób (sami mężczyźni) ode- 
brało sobie życie za pomocą broni palnej, 2 o- 
soby — za pomocą otrucia się, 8 osoby wyskoczyły. 
oknem i wreszcie 1 osoba powiesiia się, 

(m) Krwawy plon shtodni samochodowych, W 
lutym r. b, wskutek przejechania przez samochody 
wojskowe, prywatne i państw obcych oraz przez 
motocykle 2 osoby poniosły śmierć na miejscu, zaś 
27 osób ponioslo cięższe lub lżejsze obrażenia cie- 
lesne. Nadto zanotowano 11 zderzeń samochodów 
z dorożkami, tramwajami i i. p. pojazdami, lera ben 
ofiar w ludziach, 


(m) Areszłowsnie przestępców kryminalnych. 
Pod zarzutsan sprzedaży łaśszy wych kariek olelevo- 
wych acstai aresztowany przes f-my komisarkit An- 
toui Zawadaki; pod zarzuiem napadu rabuskowego 
zostali Aresztowani przez fuukcjonarjuszy 23-g0 ko- 
nüsarjatu: Szczepan Kaldirosa, Jankiel jeśremowiez 
Miehai Koła, Dyna Dzierdżego, Sztzepan Angiel i 
Jan Wiada; pod zarzutem kradzieży policia w ciągu 
doby ubiegłe, aresztowała 37 osób; aresztowano 
dezerterów: Józefa Wojciechowskiego, Słanisł: wa 
Porębskiego, Sianisiawa Rybickiego i Aleksandra 
Skrzypczylskiego; na usiigwaniu kradzieży bieliz- 
ny zę strychu przy ul, Szopena ar. i7 aresztowano 
Antciiego Świdę; pod zaramem kradzieży kiesżon* 
kowej w tramwaju zestaii aresztowani: Stanistaw 
Połdiski. szeregowiec jazdy tatarskiej, Stanisiaw 
Olszewski, wachmisuz 1 pulku strzelców ciężkich 
i Abram Ryder (Dzielua sr. 28); zużyzymani gogt di 
naro! Rutkowski, ozyrzeny © kraczeż . Tomasz 
korimierczak — pisz, Fiwany przez sgu wojskowy 
n TE LES DAEA i 

(m) Napad i ujęcie napastnika, Teofil Szymań- 
ski (Lewia mr. 10), przecuodząć ul. Konopacką w 
towarzystwie dwóch Znajomych, USA nzbadnięky 
przez Uuzech nieznanych mu męQżczyza Ww muadu- 
rach wojskowych. Jeden z napastników został za- 
trzymany przez policię į odprowadzony 69 14-g0 
komisarjatu. Jest to Wsadysiaw Taiada, s4eregowles 
211 puika piechoty z Wilna, Dochodzenie prowaćzi 
żamdarmerja. 

(m) Wykrycie kradzioży, Piszkiśmy przed kil- 
ku dniami o zuchwalej kradzieży 5 maszyn da pi- 
sèma; wartości okoo pół miljona NAK, Z biura ko- 
misji likwidaeyjnej zarządu cywilnego ziem Woty- 
nia i frontu podolskiego przy ul Chmielnej nr. 21. 
ruuktjonarjusze urzędu śledtzego, prowadząc ener- 
giczne dochodzenie w tej sprawie, wpadli na trop 
spriwców tej kradzieży i oto w piwnicy dozorcy 
domu przy ui. Sosnowej mr. 8, Bołesawa Grossa, 
znaleźli 3 maszyny pochodzące z tej kradzieży. Ba- 
dany w tej sprawie dozorca òświadczył, że pewne- 
go wieczora zgłosiła się. znajoma jego pracownica 
igły, Stanisława. Sada, która, poprosiia o z:ożanie 
do piwnicy na kilka dni jakoby rzeczy koleżanki 
swej. Gross zgodzi: się i posia syna sWwojogo, Ce 
lem otworzenia piwniey, gdzie Sada, W towarzyst- 
wie jakiegoś mężczyżny, zożyla owe maszyny za- 
winięte w papier. Wkrótce „areszłowano jeszcze 
asownego sprawcę iej kradzieży, szolera, Aleksan- 
dra Szejegiowsk.ego. Z dalszego dochodzenia oka- 
zalo się, że dwie pozostałe maszyny zostaży sprae- 
dane za 100,000 mk. do jednej ze wspóidzielki W 
Łodzi. 


wama wy wn ka 


Z sądów. 


Sprawa Se tow. Romissewskioge, 


Łódaki Sąd Okręgowy w , komplecie 
sędziego Kahla (przewodniczący), oraa ławników 
Kloczkowskiego i Trubego, roapoznawał sprawę 
Antoniego Bemiszewzkiego, starosty pow. łódzkie- 
go, oskarżonego © nadużycie władzy woj z art. 
640 k. k: Oskamżał prokurator Frycz, obroną za ©- 
ekarżonym wnosił adwokat Ssmiąrowski, były wice- 
minister sprawiedliwości. 


merragnem i Orda, który, aie oćrzymawszy na zaš 
pomieszczenia, opuści! Obojny i ważósł skargę mę 
Cymernzuna do starostwa. 

Na skutek tej skargi ełazcata Remdenewaki dn. 
14 sierpnia 1920 r. wydał na mosy art. 3, roepo- 
rządzenia rministęcjum spraw weweęiznych 1 da. 
M listopada 1910 r. zaoczny osąd, elzezużąc Cymer- 
mzaa na areszt dwudniowy bez zsaniązy 'na grzyw- 
ag, poczem nięzwłoczzie wyddai polecenie areszto- 
wania Cysmermana i osadzenia go w Aresmie, mie 
wyczekując sprzeciwu w terminie $-dniowym na 
strony skasanago, Pałtwwnie miouwiocznie wykona 


no. 


Uóbio w drukarni „abobediika , Wareoia « 


K“, środa, 2 marca 1921 m 


Zwolniony z aresztu Cymermen wniósł skargę 
do urzędu prokuratorskiego, na szujex której pro- 
kurator zwrócił się do ssdu z wniosiiiem o pociag- 
nięcie do odpowiedzieineści starosty Remiszewskie- 
go z ári 649 k. K. 

Do sprawy zostali wezwani świadkowie za- 
równo ze strony poszkodowanego, jak i obrony. 
Świadkowie obrony stwierdzili, że Cymerman był 
zawsze źle usposubiony wzgiędem polskości, -Łe 
zwłaszcza podczas okupacji byi, jako szwagier słyn- 
nego agenta Aja, mężem zaułania ekupantów, przez 
00 zasiużył sobie na op:nję hakstysty, że nawet, 
wspólnie z zjeutem niemieckim Szuleem, dokonał 
rewieji u pewaego włościanina, gdzie poszukiwano 
broni. Po wyjściu okupantów zebranie gminae zmu- 
silo wobec tego Cywermava do zożenią mandatu 
członka zarządu gminy. 

Świadkowie ze strony Cymiermana, . obywatel 
ziemski Horodyńskj i ks. Kuupski, wydali nato 
miast e Cyruermanie opiuję, jako o dobrym i lo 
jalnym obywatelu polskim. 

Prokurator popierał, akt oskarżenia, dowodząc, 
że starosta Remiszewski, aczkolwiek miat prawo 
internować w drodze admiaistraeyjnej Cymermana, 
jako podejrzanego o szkodliwą działalność dla pań- 
stwa, na przeciąg trzech miesięcy, to w danym wy- 
padku, ponieważ zestosował nieodpowiedni prze- 

j pis prawa, a więc posiąpił nieformalnie, zasłużył 
|| 


na karę i złożenie go 4 urzędu. 
Śmiarowski, w pięknem į wyczerpującem przemó- 


Obrońca starosty  Remiszewskiego, mecenas 
wiemiu zaznaczyj aa wsiępie, że sprawa ta ma ilo 
specjalne, dalekie od pożądanej i chwalebnej chęci 
tępienia sainowołi wiudz administracyjnych. Jej 
podkiąd najlepiej charakteryzuje pismo, wystoso- 
wane przez związek ziemian, domagające się po- 
ciągnięcia do oupowiedziałności Remiszewskiego za 


Cymexvmana. (Chciano zatem z faktu tego uczynić 
kamopenję pewnej grupy ludzi, mających spoleczne 
porachunki z Remiszowskim, powstałe na tle jego 
działawiości, jako starosty na powiat łódzki. Sąd 
dlatego też mus! być niezwykie ostrożnym i, jako 
podstawę do wyrokowania, przyjęć musi calo- 
kszialt sprawy, a przedewszystkiem jej stronę fak- 
tyczna, a nie tylko formalna, w przeciwnym bo 
wiem razio móg:by stać się narzędziem pewnego 
stronuiciwa. Aresziowanie Cymermana miało miej 
sce dnia i4 sierpnia, t. j. w tych ciężkich dla Pol- 
ski enwilach, gdy bolszewicy, posuwając się na 
Warszawę, zajęli juź Radzymin. Praca na tyłach ar- 
mji, powierzona władzom administracyjnym, winną 
bya być. w celu zubćzpieczenia etapów, niezwło- 
cznie i z eala stanowczością wykonywana. Najmniej- 
szy cżór ze strony obywateli w tormie niewykony- 
wania rozporządzeń Rady Obrony Państwa musiał 
być mocną ręką lumiony, Ta silna rękę wykazal 
w stosunku do epornego Cymesreaa starosia Ke- 
miszewski, ten Remiszowski, którego okupanci, tak 
czuli przyjaciele Cymermana, za śmiale wysta- 
pienie przeciwko trakiatowi brzęskiemu wtrącili 
na 4 i pół lat do ciężkidgo więzienia. Zapyiamiem: 
kto ma wyjść tryumfatorem z sali sądowej: Cymer- 
man ze sw% przeszością, czy też starostą Remi- 
szewski, zakończyi mecenas S$miaąrowski swe pięk- 
nę przemówienie, które wywarło giębokie wraże- 


nie na zgromadzonych w sali licznych przedstawi- 
cieli sądownictwa i palestry. 

Sąd, po naradzie, na pytanie to dał njedwu- 
znaczną odpowiedź, ogłaszając wyrok, zwalniający 
dzialności. $ 

© zagubienie sprawy skazanego na Śmierć, 

Nieprawdopodchne, ale prawdziwe, 
„  Poachorąży Henryk Leja został wyrcziem Są 
du poŁówego we Lwowie za dziaianie przeciw sile 
zbrujięj państwa i zamiedbuuie obowiązków służ 
bowych skazany ma karę śmierci. Wyrok śmierci, 
przesżsny wraz z akiami i wnioskiem na ułaskawie- 
nie „azejmikowi Panstwa do rozpatrzenia, w nie- 
WARCE, 

„ Doch urzędowe, wdrożone celem usta- 
lenia przyczyn zaginięcia aktów, stanu rzeczy nie 
półtora roku w więzieniu, wyczakując rowwiązanią 
sprawy! k 

Władze wojskowe zarządziły rekonstrukcję ak- 
tów. Adwokat Mer i który na prośbę i 
Liny Połąeniewy liad Pracowników 


starostę Remiszewskiego od wszelkiej. odpowie 
wyjeeniy, a skazany na śmierć pozostaje już blizko 


również jednego delegata. 
Od 301 członków — 2 delegatów. 


I Gontr. Zw. Zaw. Keinerów, 


pir VETES Pi pracownia Kapucyús 
iodowej posi 


2500 mk, 504 taniej niż wszę 


e" pamake kupuje | 2.8 gajak 


sztuczne rozmaite kupuje 
płacę dobrze. Graniczna 
6, m. 3. 


4 


sprawę, która zdawasoby się jest sprawą osobistą | 


bremysta: destegracyja-(a uarnicze-Hotelawepo 


(kolmorzy, kucimisirze, ksielłarzo i służba pomocnicza) 
edbędzie się dnia iÙ, Wi i2 marca r. s. w lokalu Zw. Zaw. 
Kełnerów Nowy-Świat 44 w Warszawie. 

Delegaci winni się zgłaszać w Sekretarjacie Zjazdu z upoważ- 
nieniami, wystawionymi przez Zarządy Oddziałów. 
Przedstawicielstwo—l delegat od 200 człónków. 

Związki i Grupy, liczące mniej niż 200 członków, wysyłają 


EF Baczność Panie! TĘ 


ka 189 m. 2 Vis A vis 
a na składzie wielki wybór PALT DAMSKICH 
najnowszych waw kowerkoiowych 1 pluszowych, zaczynając 


doskonały 


8850 | uuczeni portreciści*. Złota 16. 


Ni. „28 


PAK umer ARKO. WOW. 


Hearyka Legi, badał stronę prawuą tej sprawy, zć* 
pytany przez 'nas, udzieli run nas'gyjucej tpit 
w tej mierze: 

Rekonsirukcja aktów procesu kaszego jes! j: 
stybucją ustawom każym Łujorsnie uułłmawą j LŚ 
ma w ustawach postanowień, kiórezy pizewiaywa- 
ty możliwość reltonstrukcji i wskazywa y sposóń jeł 
przeprowadzenia. Niema udwet auatogji usiawoż 
wej, na której n.ożaweby się opiueć, a rekudstruk -je 
jako prcoeder pnocesowo kiudy, imusia.aby i 
przez ustawodawcę pozytywiuie unorn T 

Rexonstrukcja aktów, jako pestepo 
malne, tajne, sprzeciwia się jagkrawo og 
sadom postępowawia karnego, zaszidzie y 
bezpośredniości, które to zassđy provada 
dania prawdy materjaliej na jawnej sądowej 
prawie, . przy «współdziałaniu ossafżyciela i obrony, 

Rekonstrukcja jest pozaleń i fizycznie nis- 
możliwą, stanu bowsejm zklów porros- ego lakie- 
go, jakim œr był, odiwcrzyć sę Cie 14. F:zebiegu I 
wyników dowodów, ujętych przez sąd, orzekając 
nie możną bez wspó:działania wszytkich czynni: 
ków procedwaiiych nauowo wskrzesść. Odroli się 
szkielet tego, co było, nie zmariwychweianie Uszy 
i te subtelne momeuty psycho!ogiczne, kiórych pez- 
pośrednie oddzia'ywauie urabia przekonanie g6* 
dziowskie. 4 

| Przeciw rekoùsirukcji przemawiają jednak 
woz i inue moim y. Wysuk przecuwku Leji podpadź 
rozpatrzeniu i komiroii Naczelnego Wodza, kióry 
bada przyczyny nieważności i wątpiiwo ustałeniź 
(szt, de wp. k.) Rozpairzeniu ulegać ma wyrok 
pierwotny, a uie zrekonstruowany, slan iaktyczme 
ya jakim był, a nie taki, jakim go Leie ai 
iong. 

Postulat ten jest tem ważniejszy, że chodzi 8 
sądownictwo połowe, wprowadzone dop:ero w e 
statnich latach, pozbawione tradycji i tej ścisłości; 
która cechuje imie rodzaję<sądownietwa, Wzgiąu 
więc słuszuości i ludzkości przemewisję w ninie 
szym wypadku, gdzie w grę wchodzi życie ludziź 
pazeciw eksperymentom z rekonsiiukcj; aktów 
gdyż akta zredoustruawane nie moga być dosiatecz. 
nym substratem dla kontrolki i rewizji wyroku przeń 
| Naczelsego Wodza. : 

i Jedyną drogą prowadzącą do  rekonstrutcj 
| protestu jest zarządzerie ponownego śledztwa i 205 
| 
f 


* 
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< 


być 


A 
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| nownej rozprawy. Do lego kompełtenaym jest 
czalny Wódz na mocy swych prerogutyw ustawo* 
wych, jako najwyższy zwierzchnik sadowy. Jedynie 
| ta droga, umicestwiając ż góry wszystkie  bezskiue 
| teczne i wątpliwe próby, sprowadza qajrychiejsze 
| rozwiązamie tej sprawy, a rozwiązanie jesi koniecz* 
| ne, bo kara śmierci niczem obostrzoną być nie mõ- 
| że, a długotrwałe przebywanie skazańca w więzie- 
mia pod obuchem kary śmierci, sprzeciwia się f 
prawu i nakazom ludzkości, 


Teatr i Muzyka. 


TEATR DRAMATYCZNY: „Napoleon į Józefina”, 
komedja w 4 aktach z pwologiem beruaną Bahra. 
Herman Bahr jest iwonistą i kpierzom nieladg 
Napoieon Bonaparie w pojęciu jego „est ruczej sira 
tegikieim czysiego rozumu, iilozojem, niż bohate- 
rem. Muzyk Brevillier dość scepi;cznie odzywa sig 
o konsulu, zdobywcy kraju włoskiego, pe | 
Bahra posiada duże walory artystyczne; a wi 
świeiny djaiog, iskrzący humorem i dowoipem i 
szereg zabawnych syluacji, P. Bończa w roli Jótedi* - 
ny wyróżmiłą się pomystową, subleiną qe zaś p. 
Samecki zręcznie uchwycii szorsikość Napoieocuź, 
P. Pochorski z niemaiem zacięciem charaicierysiy e 
nem graj Mousiuciea. P. Smczynscj mial dużo 
miodzeńczej werwy jako Mugemjusz, syn Józeliny. * 
Inne role w lmiewpretacji pp.: Morozowiczówąy; 
Czekaiiówuy, Poraja i Borawskiego wypadły std 
ramuie, M Ło 
TEATR PRASKI: „Marsz <, dramat w td 
aktach Henryka Baiaidca. Reżyserował Crosia 


om O Z A 0 PE W 


Roger Lechautelier, bogaty pzzemysiowiec, tw 
kochaj się byl niemal do szalenstwa w uroczej pant 
Gracji de Plessans, niezbyt żądnej kaprysów i ui4= 
nier arystokratycznych. Jej wybrańcem: natomiast 
był Klaudjusz Mociliot, bieduy muzyk  paryssię 
Gracja kocha go, lecz niedługo. „iłarsz weselny*y 
który połączył ich w gorącym uścisku. dzieli calu 
nem śmierci. P. Jarszewska przeżyła rolę Grań 
sere, P. Dobrowolski „cienpial* jako zbolaly 
muzyk Moriśot, a p, Staszewski byl dys:yzgowanym 
przemysłowcem. Pp. Lubicz - Mogilmicka, Mieińszą 
Oweczarska, Szczepańska i Lipkowska dały dobie 
epizody. à M. -i 


Teatr Resmaiioćci. Dziś i jutro „ITrybuni”, 
Teatr Polski, Dziś „Ruy Blas“. RE 
Teatr Reduta, Dziś i jutro „Wojna i miłość, 
Moaśr Maly. Daiś i dni następnych „Cierpki 
owoc“. 
Teatr Dramatyczny. Dziś po raz ostatni „Napo- 
leon i Józefina", z ` 
Teatr Praski, Dziś po raz ostatni „Moralność 
pani Dulskiej". SP 
Toatr Powazochny. Daiś i 
dziewezyna”. 


jutro „Fruwająca 


z 


Prof. Micherà 


najlepszy lakier 


g$ do paznogci. 
Di Jan Aiapia 


b. star. ordyn. sap, 5-go Łazarza. 
Chor. weneryczne i skórne Ar 
iewska Gl, tel. 45-44. 7 


M. 2. Rostęogska 


Chorchy skórne i w y 
czne i anul.zy kewl na sya 
filis (dasseriman). Zoiarna 


Zarządy „telef. 237-21 od 5—7. 


+. 


s Pa ahd Je zai hr iz E 
(M Zw. Suw. Przeowniaów Mołelowych ślubne złote, pier- 
iK Centr. iw. Zaw, Mucamistrzów, 5 i) dhrącz ścionki, kolczyki, 
IW čokoji Susay Most.-ck.-kaw. przy Comór. Ew. lzecarki, Ceny niskie. Przyjmu: 

Zaw. Ksimorów. je reperacje tanio, dobrze. Zna- 


ny zegarmistrz Gutmacher, Smo- 
cza 2l. à 

obrus ne 24 o- 
08 sprzedania soby za 7000 mki 
Wiadomość w Admiaisiracji „No- 
bołnika* od 9 do 3, Warecka 7. 


r aa ubrania sprze 
ndieijaiów daż po cenach 
przystępnych. Miiecała 7, m. 14, 
wprosi bramy. Mieczysław Cie- 
picha. > 

a_u M aae i m wm AA 
Wydawca: Rada Naez, R B. S, 


le. 


portret 
fotogratji  „4jed- 


